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Lud pracujący Polski podwyższa zobowiązania

WARSZAWA. PAP. Po historycznym oświadczeniu Generalissimusa; wiązania robotników tych 4 wiek 
Jozefa Stalina, masy pracujące całego kraju z jeszcze większym n iż; kich obiektów dadzą ponad 31 mi 
dotychczas entuzjazmem podejmuj ą zobowiązania produkcyjne na iionów złotych oszczędności, 
cześć 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej.

Wiele załóg, a także setki poszczególnych robotników, w odpo­
wiedzi na słowa Wodza obozu pokoju, podwyższą swoje dotychcza­
sowe zobowiązania produkcyjne i skrócą okres ich wykonania.

Słowa Generalissimusa. Stalina | tycznej przez klasę robotniczą woj.
krakowskiego Globalna wartość dozmobilizowały całą załogę huty 

„Kościuszko“ do dalszego wzmoże 
nia produkcji. Załoga oddziału 
wielkich pieców postanowiła wypro 
dukować w październiku 1000 ton 
surówki ponad dotychczasowe zo­
bowiązanie.

Za załogą wielkich pieców nie 
pozostają w tyle robotnicy stalow­
ni, którzy także znacznie podnieśli 
swe zobowiązania. Dadzą oni w 
październiku dodatkowo, ponad 
swe zobowiązania, 2.090 ton stali.

74 miln. zł wygospoda» 
ruje woj. krakowskie
Z każdym dniem potężnieje fala 

zobowiązań podejmowanych na 
cześć Wielkiej Rewolucji Socjalis-

stanowili zaoszczędzić ponad 1400 
fys. zł.

Ma Pomorzu
Do chwili obecnej już 32 tys. pra 

cowników różnych gałęzi przemy­
słu w woj. bydgoskim podjęło zo-

Czyn budowniczych 
elektrowni w Zabrzu
Oświądczenie Józefa. Stalina i

zbliżająca się 34 rocznica Wielkiej bowiązania październikowe. War- 
Rewolucn Październikowe staiy
się dla budowniczych elektrowni t « c  tych zobowiązań wyraża się 

tychczas podjętych zobowiązań wy Zabrze, potężnym bodźcem do pod , surn4 19 milionów złotych, 
nosi już ponad 75 milionów zło- jęcia zobowiązań, które wydatnie; Na czoio wysunął się robotniczy 
tych. Robotnicy oK 120 większych przyczynią się do skrócenia ter- Grudziądz, gdzie prawie 7 tysięcy 
i mniejszych fabryk i zakładów pra minu montażu dalszych obiektów,' 
cy z dużym rozmachem realizują 
swe zobowiązania.

Rząd zabezpiecza
dostawę ziemniaków do miast

oraz zwiększa zaopatrzenie hodowców trzody

w  I r e ś c i w i f
WARSZAWA PAP. Dla należytego zaopatrzenia 

ośrodków przemysłowych w ziemniaki rząd wydał de­
kret zabezpieczający dostawy dla miast. W  tym celu 
kontraktom, zawartym na dostawę ziemniaków, zo­
stała nadana moc prawna, na gospodarstwa zaś nie- 
kontraktująęe został nałożony obowiązek dostaw zie­
mniaków po obowiązujących cenach —- stosownie do 
możliwości ekonomicznych gospodarstw.

Ze względu na słabsze urodzaje gospodarstwa 
rolne —  poza kontraktującymi ziemniaki —  w woje­
wództwach: białostockim, kieleckim, krakowskim i rze­
szowskim zostały zwolnione z obowiązku dostaw.

Równocześnie, biorąc pod uwagę potrzeby paszo­
we rolnictwa i nawiązując do podjętych uchwał w spra­
wę rozwoju hodowli trzody chlewnej, rząd postanowił 
przyjść z doraźną pomocą paszową rolnikom, dostar­
czającym tuczniki i wydał zarządzenia, mocą których 
w okresie od dnia 12 października 1951 r. do dnia 12 
listopada 1951 r, producentom sprzedającym na pun­
ktach skupu trzodę chlewną będzie sprzedawana śru­
ta żytnia, po obowiązujących cenach, w ilości 100 kg 
śruty żytniej za każdego sprzedanego —  Centrali Mię­
snej —  tucznika. Potrzebne w tym celu ilości zbóż 
zostały zwolnione z zapasów rządowych.

tym Ś nowych kottów wysokiego | r° b<)tników Paz‘

Zarówno w podejmowaniu jak
ciśnienia. 

Dzięki zobowiązaniom brygad
w pierwszej fazie realizacji Czynu I monterskich Energobudowy od- 
Październikowepo. przoduje awan- ■ dany b?dz,e d? .uzJ'tkl' 0 oko,.°. 2 
garda klasy robotniczej woj. kra-I t>^odn!e .wcześniej niż przewidy- 
kowskiego _  budowniczowie trzech wan° koc,oł 3  . Również załom 
najpoważniejszych inwestycji _  | zatrudnione, P ^ ^ ^ d o w ie^ te t lo w  
Nowej Huty, kombinatu włókienni- 
czego w Andrychowie i siłowni w 
Jaworznie oraz załoga czołowych 
w przemyśle chemicznym woj. kra 
kowskiego zakładów azotowych 
im. Feliksa Dzierżyńskiego. Zobo-

Delegacja p is^ a  przekazała «en. Czu Teh
podarunki dla Mao Tse-tunga

PEKIN. PAP. Zastępca przewód- mówieniem członek delegacji pol-
niczącego Centralnego Rządu Lu 
dowego Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Czu Teh przyjął delegację poi 
ską, która brała udział w uroczys­
tościach z okazji II rocznicy prok 
lamowania Chińskiej Republiki Lu 
dowej.

Delegacja wręczyła podarunki od 
Prezydenta Bolesława Bieruta dla 
przewodniczącego Mao Tse-Tunga.

*  * *
PEKIN. PAP. Członek delegacji 

polskiej, bawiący w Chinach w 
związku z uroczystościami II rocz­
nicy proklamowania Chińskiej Re­
publiki Ludowej, Stachacz został 
zaproszony na naradę ogólno-chiń

skiej ob. Wieczorek.

C“ i „D“ znacznie przyśpieszą 
terminy wykonania swych prac.

Wysokie zobowiązania 
w Zakładach im.

J. Stalina w Poznaniu
Wiele cennych zobowiązań pod­

jęli robotnicy przodujących w Wiel- 
kopolsce Zakładów im. Józefa Sta-

dziernikowy. Załoga Zakładów 
Przemysłu Gumowego da dodatko­
wo 8.900 par obuwia.

Zobowiązania chłopów
Coraz liczniej, bardziej masowo 

podejmują zobowiązania paździer­
nikowe chłopi mało i średniorolni 
oraz pracownicy PGR.

Chłopi gminy Myślice w woj. 
olsztyńskim postanowili na miesiąc 
przed terminem wykonać roczny 
plan sprzedaży zboża. Członkowie 
spółdzielni produkcyjnej Kurki w 
powiecie Działdowo na dwa mie-

Amerykanie ponoszą całkowitą odpowiedzialność
za przedłużanie rokowań w  Kaesong
Odpowiedź Kim Ir-sena i Peng Teh-łiuei na pismo Ridgway‘a

PE K IN  PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi z Phenianu, że gene­
rałowie Kim Ir-sen j  Peng Ten- 
huei wystosowali odpowiedź do ge 
nerała Ridgwajda na jego pismo 
z dnia 8 października.

Usiłuje pan — czytamy w od­
powiedzi —  zrzucić odpowiedzial­
ność za przedłużanie się rokowań 
w sprawie rozejmu na naszą stro 
nę. Jest to całkowicie pozbawione 
podstaw. W  poprzednich odpowie­
dziach przytoczyliśmy liczne fak-

siące przed terminem wykonają}ty j przyczyny, świadczące, źe od
r<lf*7fIV  n lu n  ęn r7 P / ła 7 t ; v ln m n io lrn u r  i ____t ’ __ __________ar. __

Ponieważ wyraził pan zgodę, 
aby rokowania odbywały się w re 
jonie Panmundżon oraz by obie 
strony były odpowiedzialne za 
kontrolę tego rejonu, przeto spra­
wa rozszerzenia strefy neutralnej 
między Kaesongiem a Munsanem 
może być zadecydowana na nara­
dzie delegacji obu stron. A  zatem 
obie delegacje powinny natych­
miast wznowić rokowania w Pan- 
mundżon i powinny na pierwszymlina w Poznaniu. M. m. załoga ( roczny plan sprzedaży ziemniaków, i powiedzialność za przedłużanie ro !„  . , „

działu obróbki mechanicznej podję-j Robotnicy rolni zatrudnieni w jkowań całkowicie spada na waszą I'posie(ł2emu opracować zasady roz 
ła zobowiązanie, którego wartość; PGR woj. olsztyńskiego podjęli ¡stronę, która w żaden sposób nie 
wynosi 1.152 tys. złotych. Pracow-; już dotychczas ponad 100* zobowią-: może uchylić się od tej odpowie 
nicy wykańczalni tych zakładów po ¡zań zespołowych i indywidualnych.'dzialności.

Ojcowie B e rn a rd y n i z Radecznicy
przywódcami bandy zwyrodniałych morderców i szpiegów
Proces „inspektoratu zamojskiego“ przed Wojskowym Sqdem Rejonowym w Lublinie

Jak już podawaliśmy, przed Wojskowym Sądem Rejonowym w | Oskarżony Woźniacki usiłuje 
Lublinie, rozpoczął się proces przywódców dywersyjno-szpiegow- umniejszyć swą rolę w bandzie 
skiej bandy pn.: „inspektorat zamojski“ , której sztab miał siedzibę twierdząc, że dał się wciągnąć Pi-

,____ . „  .....  w klasztorze OO. Bernardynów w Radecznicy. Po odczytaniu aktu Jarskiemu jedynie na jedno z ban
ską kole jarzy ? przodowników” pra-; »skarżenia (streszczenie na str. 3), sąd przesłuchał oskarżonych: dyckich zebrań konspiracyjnych.
cy, walczących ochotniczo w Ko 
rei. Tow. Stachacz wygłosił do ze 
branych przemówienie.

Tow. Winiarzowa przekazała ko-

Władysława Skowerę, Alfreda Tora, Kazimierza Kaletę. Mariana 
Woźniackiego, Józefa Włoszcznka, Stanisława Biziora i brata zakon 
nego Piotra Serwacego Golbę.
Oskarżony Skowera —  były gra przemysłowych w lubelskim,

Oskarżony Włoszczuk przyznał 
się do winy. Jak wynika z jego 
zeznań, oskarżony jest zaciekłym 
wrogiem Polski Ludowej. Dwukroj,

bietom chińskim pozdrowienia od natowy policjant, przyznał się do skradł powierzone mu pieniądze i n*e> tj. w roku 1945 j 1947, korzy -
i kryjąc się przed organami spra-jf^ał on z dobrodziejstw amnestiikobiet polskich, przemawiając na winy i zeznał, że do bandy „inspe 

ogólno-chińskiej konferencji kobiet ktorat zamojski“ należał od paf- 
Na konferencji chińskiego akty- dziemika 1949 r. Oskarżony, bę- 

wu młodzieżowego wystąpił z prze dąc sekretarzem jednej ze szkół

wiedliwośei —  wstąpił do bandy. I1 P ° raz trzeci w 1948 roku po- 
Współoskarżony Pilarski powie! ™ w* iet rozpoczął robotę pmlziem- 

rzył Skowerze werbunek now ych ;^ ’ "stępując do bandy Pilarsk.e- 
członków, których oskarżony sam gf°- otrzymał pseudonim „P,
„z a p r z y s i ę g  a ł“ . st01et *

N a p a d y  i  m o rd e rs tw a
, , _ _ _  , Wkrótce po wstąpieniu do ban-
klasztoru OO. Bernardynów w Ra dy Włoszczuk otrzymał od Pilar- 
deczmcy po bron, ukrywaną dla skiego rozkaz dokonania napadu

na kasę spółdzielni gminnej w Ty 
szowcach. Wykonanie tego rozka-

Skowera zeznaje, że wraz z P i­
larskim i Włoszczukiem jeździł do

bandy na strychu klasztoru.

Kontakty z ambasada 
amerykańska

zu oskarżony zlecił jednemu z 
członków bandy Rogalskiemu. Ban

Oskarżony Tor zeznaje, że zo- dyei zrabowali 2.240 tys. złotych, 
stał zwerbowany do bandy przez raniąc przy tym śmiertelnie funk 
Pilarskiego, którego znał jeszcze, cjonariusza MO. 
z czasów okupacji, gdy obaj byli j Oskarżony zeznaje dalej o oko- 

. członkami AK . Pełniąc swe ban- licznościach napadu bandy na spół 
dyckie funkcje, oskarżony werbo- j dzielnię. w Niemirkowie oraz o be- 
wał do bandy nowych członków, i stialskim zamordowaniu wójta gmi 
polecając szczególnie zaufanym I nY Werbkowice.
zbieranie różnych informacji szpie 
gowskich.

i Tor zeznaje dalej, że polecono 
mu się kontaktować z bandą po­
przez oskarżonego Skowerę, od

Oskarżony Włoszczuk stwierdza 
również, że broń bandy była zame 
linowana w klasztorze Bernardy­
nów w Radecznicy.

Oskarżony Bizior zeznaje, że w 
marciu 1945 roku zdezerterował z

sie świąt Bożego Narodzenia prze 
bywający w klasztorze bandyci u- 
czestniczyli wspólnie z zakonnika­
mi w „opłatku“  zorganizowanym 
w klasztorze.

„Przysięga“  — a połam 
orgia pijacka

W marcu 1948 roku w klaszto­
rze Bernardynów w Radecznicy od-

szerzenia strefy neutralnej i za­
pewnienia bezpieczeństwa miejsca 
rokowań oraz stworzyć odpowied­
ni aparat dla rozwiązania kon­
kretnych zagadnień z tym związa 
nych.

Nasi oficerowie łącznikowi o- 
trzymali instrukcje spotkania się 
z pańskimi oficerami łącznikowy­
mi dnia 10 października o godz. 
10 dla przedyskutowania zagad­
nień w sprawie wznowienia roko­
wań pomiędzy delegacjami obu 
stron,

SPOTKANIE  OFICERÓW 
ŁĄCZNIKOW YCH

PE K IN  PAP. Jak donosi Agen­
cja Nowych Chin, w środę odby­
ło się w Panmundżon spotkanie 
oficerów łącznikowych obu stron 
walczących w celu omówienia 
sprawy wznowienia rokowań o ró- 
zejm w Korei.

Następne spotkanie odbędzie się 
w dniu 11 października o godz.

była się, jak zeznaje Bizior uro- j ją, 
czysta przysięga członków, zorga­
nizowanej przez Pilarskiego, ban­
dy „inspektoratu zamojskiego“ .
Tekst ślubowania czytał wówczas _ _
współoskarżony ks. Ryba a brat za J j
konny Golba rozdawał bandytom

»,/Vo*»«!“ rzijcf

którego dowiedział się m. in., że u l °.KU 1
herszt bandy Pilarski kontaktuje a Polskiego j wstąpił do
się w Warszawie z różnymi oso- ™IN, gdzie pełnił funkcję komen- 
bami, m. in. z przedstawicielamij J ® “ ;?iys^ z" 0' r!jbunli0̂ e:i
ambasady .USA.

Jak wynika z zeznań oskarżone
.żandarmerii“  okręgu zamojskie­
go. Bizior był jednym z organiza-

go Kalety przesyłał on przywód- tor?w napadu n.a wi?zienie w Za' 
cy bandy Pilarskiemu wiadomoś- ™OSCIU- w eznsie którego zamor- 
ci szpiegowskie z terenu powiatu, dowano kilku strażników
w którym mieszkał. Wiadomości 
te zdobywał m. in. przez podsłu­
chiwanie rozmów funkcjonariuszy 
pą vowych.

Krwawy terror
We wrześniu 1946 roku, jak ze­

znaje oskarżony, »trzymał on, p»d 
pisaną przez Pilarskiego, listę 
działaczy demokratycznych i funk 
cjonariuszy MO z poleceniem ich 
zamordowania. Tę krwawą robotę 

Kaleta zeznaje, że zarówno in- Bizior zlecił swemu zastępcy, Alt- 
fornt.acje jak i pieniądze przęsy- mejerowi, który w kilka tygodni 
lał Pilarskiemu za pośrednictwem później złożył meldunek o dokona 
członków zakonu O.O. Bernardy- niu morderstw. Ponadto bandyci 
nów, m. in. za pośrednictwem ks. Biziora zamordowali kierownika

K la s z t o r  „ m e l in a “  
h o w *  ló w

W ZdsU. i.„Icach rczr :zęły p: akcję nowe po: ,»ne zakłady kok­
sochemiczne.

Na uroczystość otwarcia przytyli minister Górnictwa iliesźporek, wi­
ceministrowie: Salcewlcz- Szczepański 4 Krupiński oraz I sekretarz KW  
FiCPH w Opolu — Noy. a, .. ’ -

R * Ogójny wldofc uroczysCojęj otwarcia.

Ryby,
Kaleta stwierdza również, 

klasztor O . O . Bernardynów

¡młyna spółdzielczego — Dubla, 
że ¡Bizior zeznaje dalej, że wraz z 

Ra ¡Pilarskim j innymi członkami ban
bocznicy służył Pilarskiemu j jc- dy „Białym“ , „Nieborą“ „Ziem 
fm agentowi wywiadu „Białemu ,bą“ ukrywał sję  w klasztorze Ber 
Ikka kryjówka przed władzami, nardyuów

medaliki i poświęcone książeczki. 
Po przysiędze — zeznaje Bizior — 
w klasztorze odbyła się obfita li­
bacja, w czasie której oskarżony 
się upił. Następnego dnia na pro­
pozycję ks. Ryby bandyci odbyli 
spowiedź wielkanocną.

Na pytanie prokuratora ile osób 
oskarżony zamordował, Bizior po 
chwili namysłu mówi: „Przez moje 
ręce przeszło 5 — 6 ludzi“ .

Archiwum bandy 
w klasztorze

Oskarżony braciszek zakonny 
Golba, organista klasztoru w Ra­
decznicy, przyznaje się do niele­
galnego posiadania broni, przecho 
wywania archiwów Pilarskiego 
oraz do złożenia „ś 1 u b o w a- 
n i a“ bandzie inspektoratu. Oskar­
żony twierdził, iż nie pamięta do­
kładnie tekstu tego „ślubowania“, 
gdyż, jak zeznaje, był wówczas pi­
jany. Golba zeznaje, że jeszcze w 
1946 r. z polecenia swego ówczes­
nego przełożonego ks. Płonki prze­
chowywał archiwum bandy, zawie­
rające materiały szpiegowskie, do­
kumenty pomordowanych osób, róż 
ne rozkazy itd.

Na pytanie przewodniczącego 
sądu, kto zdaniem oskarżonego 
odpowiada za to, iż na terenie 
klasztoru O.O. Bernardynów ukry-

TEL AVIV PAP. Przywódca 
partii prawicowo-socjalistycznej 
(M A P A I), Ben Gurion, przedsta­
w ił parlamentowi nowy rząd, w 
skład którego weszło 9 przedsta­
wicieli M A PA I _ i 4 z ramienia 
ortodoksów.

Tekę premiera i ministra obro. 
ny otrzymał Ben-Gurion, mini­
stra spraw zagranicznych —  Sza 
ret (M A P A I), ministra finansów 
—  Kapłan (M A P A I), ministra po 
licji —  Szitrit (M A P A I) i mini­
stra spraw wewnętrznych —  Sza. 
piro.

Przedstawiony przez nowy rząd 
program nie przewiduje zmian w 
reakcyjnej polityce Izraela.

Z ostatniej chwili
Antybrytyfs!:!e
dem on strac je  in E g ;p c le

LONDYN. PAP. Jak donosi 
Agencja Reutera, w Kairze i Alek­
sandrii odbywały się w środę tłum 
ne demonstracje w związku z wnic 
sieniem przez rząd egipski do par­
lamentu dekretu w sprawie wypo­
wiedzenia traktatu z Wielką Bry­
tanią. Ludność Kairu gromadziła 
się przed ambasadą brytyjską i 
wznosiła okrzyki antybrytyjskie. 

wala się i miała swoją melinę ban! Niektórzy riemonstanci dawali wy­
da zbrodniarzy — brat Golba mó­
wi: „Odpowiadają za to przełożeni 
klasztoru w Radecznicy: ks. Płon-

raz swym wrogim uczuctom wobec 
wszelkiego obcego imperializmu. 

W Aleksandrii wiele tysięcy stu­
ka i ks. Ryba. Ponosi za to odpo- dentów i robotników przeszło
wiedzialność prowincjał zakonu Przez miasto wznosząc okrzyki:
ks. Szepelak, który wiedział m. in. Precz z wojskami brytyjskimi“ , 
i ode mnie, co dzieje się na terenie strzel?fa dostępu do konsih
naszego klasztoru“ ,

Na tym sąd zarządził przerwRadecznicy. W fifae rozprawie do dnia następnego.' j lalów Wielkiej Brytanii ł Francji.
Agencja Reutera donosi również, 

że Liga Arabska zadeklarowała 
Lpgparcie dążeń narodowych Egipty,
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Broń atomowa w Związku Radzieckim

-  to ogromne wzmocnienie obozu pokoju
Uczeni, przodownicy pracy, artyści i studenci
o wypowiedzi Generalissimusa Stalina

W AR SZAW A PAP. Wciąż napływają wypowiedzi o ogromnym 
znaczeniu oświadczenia Generalissimusa Stalina.

Prof. dr TEODOR MARCHLEW SKI, rektor U. J. stwierdza:
„Wypowiedź Józefa Stalina jest 

potężnym ostrzeżeniem dia tych, 
którzy wciąż jeszcze marzą o pod 
boju świata i wprzęgnięciu go w 
służbę ginącego obozu imperializ­
mu i wyzysku. Wypowiedź ta mu­
si wprowadzić w tym obozie po­
ważne otrzeźwienie. Fakt też o- 
czywisty, że nie ma mowy o tym, 
aby Związek Radziecki żywił agre 
sywne zamiary wobec jakiegokol 
wiek państwa na ziemi.

Przeniknięcie tej świadomości 
do szerokich mas pracująych, za­
równo u nas, jak i w krajach ka­
pitalistycznych, jest równoznacz­
ne z dalszym wzrostem sił pokoju 
w skali światowej“ ,

*  - *  *
Czołowy racjonalizator w prze­

myśle węglowym, konstruktor no

120-letni k o łchoźn ik

w Azerbejdżanie
MOSKWA. PAP. Amrali Kiazi- 

mow, członek kołchozu „Czerwo­
ny Wschód“ w Azerbejdżanie ob­
chodzi! w tych dniach 120-lecie 
urodzin.

Podczas obchodu urodzinowych 
ponad 50 członków rodziny Kiazi- 
mowa złożyło podpisy pod apelem 
Światowej Rady Pokoju w spra­
wie zawarcia Paktu Pokoju między 
5 wielkimi mocarstwami.

wej maszyny górniczej „Wrębo- 
pług“ , JÓZEF BOROWiEC, o- 
świadczył: „Wypowiedź towarzy­
sza Stalina umacnia nas w pew­
ności zwycięstwa obozu pokoju. 
Do tego zwycięstwa przyczynimy 
się wszyscy wytrwałą, zaciętą pra 
cą“ .

Student drugiego roku poloni­
styki Uniwersytetu Wrocławskie­
go, ZYGM UNT AN TK O W IAK
mówi:

„Odpowiedzi Generalissimusa 
Stalina udzielone korespondento­
wi „Prawdy“  —  te  potężny cios 
wymierzony w gmach kłamstw, 
fałszów i  pogrożę! , fabrykowa­
nych przez dolarową propagandę, 
a skierowanych swym ostrzem i 
jadem przeciwko miłującym pokój 
narodom“ .

Prezes Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników Mechaników Pol 
skich —  inż. M IECZYSŁAW  M U­
SZYŃSKI stwierdza:

„Jako prezes SIMP, a więc czło 
wiek, który z techniką i to w naj 
szerszym tego słowa znaczeniu, 
spotyka się codzień, nie jestem za 
skoczony faktem, że przodująca 
technika radziecka zdołała pomyśl 
nie rozwiązać tak trudny problem

Nowa klęska brytyjskiego imperializmu
— ś y m  r a z e m  w  Egipcie
Oświadczenie premiera Nahas-paszy

M OSKW A PAP. Jak donosi A- 
gencja Tass z Kairu, premier E- 
giptu Nahas-pasża wygłosił w  par 
lamencie przemówienie, w  któ­
rym  uzasadnił dekrety rządowe, 
dotyczące unieważnienia anglo-e- 
gipskiego traktatu z 1936 r., unie­
ważnienia konwencji o kondomi- 
nium anglo-egipskim nad Suda­
nem z 1899 r., proklamowania
Faruka królem Egiptu i Sudanu i 
przygotowania konstytucji dla Su 
danu.

Premier Nahas-pasza przedsta­
w ił Warunki, W których zawarty 
został układ anglo-egipski w  ro­
ku 1936 oraz opisał przebieg ro­
kowań anglo-egipskich. Egipt —  
powiedział on — nie może dalej 
uczestniczyć w  rokowaniach, któ 
re ciągną się już od roku i czte­
rech miesięcy. Rokowania te by­
ły wyrazem wysiłków Egiptu, 
zmierzających do przekonania 
Anglii, by szanowała narodowe 
prawa narodu egipskiego. Dłu­
gotrwale rokowania nie dały 
żadnych wyników, wobec cze­
go rząd powziął decyzję w  
sprawie wypowiedzenia układu 
anglo-eglpskiego z 1936 r. i dwóch 
konwencji dotyczących Sudanu z 
1899 r.

Premier Egiptu zakomunikował, 
że rząd ogłosi w  najbliższym cza 
sie „ z i e l o n ą  k s i ę g ę " ,  w  któ 
rej opublikowane zostaną wszyst­
kie dokumenty i protokóły, od­
noszące Się do rokowań anglo-e­
gipskich. Parlament i

bliczna —  oświadczył premier E- 
giptu — powinny zapoznać się ze 
wszystkimi faktami i  zrozumieć 
że nie działamy pochopnie, lecz 
domagamy się swych praw, pod­
czas gdy Anglicy kurczowo trzy­
mają się swych przestarzałych 
imperialistycznych teorii, zagraża 
jących pokojowi na świecie.

Dekrety rządowe zostały prze­
kazane specjalnej komisji parla­
mentarnej, która ma ogłosić swą 
opinię do 15 października.

Przedstawiciele opozycji oświad 
czyli, że aprobują w  całej pełni 
wystąpienie premiera.

techniczny, jakim jest produkcja 
bomb atomowych różnego kalibru.

Cieszy mnie fakt, że obóz poko 
ju uzyskał jeden z najbardziej 
przekonywających dla imperialis­
tów argumentów-. Fakt posiadania 
przez ZSRR broni atomowej umac 
nia nas w wierze, że obrana przez 
nas droga i codzienna nasza dzia 
łalność —  jest słuszna“ .

Brygadzista kopalni „Victoria“ 
W ŁAD YSŁAW  GŁADYSZ mówi: 

„Wypowiedzi towarzysza Stalina 
jeszcze raz przypominają światu 
o potędze obozu pokoju,

ty i zwiększymy wydobycie 
gla“ .

Wybitny aitysta Państwowego 
Teatru im. Stefana Żeromskiego 
w Kielcach —  LUBOMIR JA ­
BŁOŃSKI oświadczył:

„Posiadanie różnych typów bro 
ni atomowej przez Związek Ra­
dziecki, to ogromne wzmocnienie 
frontu pokoju i zwiększenie bez­
pieczeństwa wszystkich narodów, 
to ukrócenie propagandy wojen­
nej, rozsianej przez różne szcze- 
kaczki amerykańskie. Wywiad 
Stalina stał się dla mnie bezcen-

Ponad 147 tysięcy odczytów
i 13 tysięcy 300 imprez artystycznych
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

WARSZAWA PAP. Na podsta- robotnicze zespoły artystyczne da­

nym źródłem pewności naszej 
ktorego sprawy, x a atmosfera zarówno 

część i my stanowimy. Aby ten1 mnie, jak i wszystkim ludziom tea 
obóz pokoju bardziej umocnić, weź itru pozwoli wzmóc jeszcze bar-

miemy się jeszcze lepiej do robo-! ̂ ^ e j  ̂  tWÓrCZei pracy ar

wie meldunków, nadesłanych z te 
renti, żostai ostatecznie skoordyno­
wany i podsumowany plan imprez 
tegorocznego Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko. - Radzieckiej.

W okresie od 14 października do 
14 listopada br. odbędzie się w ca- 

, łym kraju przeszło 147.700 odczy- 
'  j tów i pogadanek, które zapoznają 
: najszersze rzesze naszego społe­
czeństwa z życiem, twórczą pracą i 
osiągnięciami narodów radziec­
kich, oraz walką ZSRR o zachowa­
nie i utrwalenie światowego poko­
ju. Wygłoszone będą również od­
czyty, mające na celu zapoznanie 
naszych fachowców z przodującymi 
osiągnięciami radzieckimi w ich 
specjalności.

Imprez artystycznych odbędzie 
się około 13.300. Wezmą w nich 
udziai zarówno zawodowe zespoiy 
artystyczne, jak i zespoiy amator­
skie, które przygotowały bogate 
programy.

Do ośrodków, nie posiadających 
kin stałych, wyjedzie 168 kin objaz 
dowych, które będą wyświetlać fil­
my radzieckie.

2.149 ekip łączności ze wsią zglo 
siło swe wyjazdy, w czasie których

dzą szereg występów dla ludności 
wiejskiej.

W zakładach pracy, na wyższych 
uczelniach, w szkołach i w czasie 
zabaw i festynów czynnych będzie 
2.868 kiermaszów książki radziec 
kiej.

Podpisanie umowy
o współpracy kulturalnej
między Ciiinami i NRD

PEKIN. PAP. W dniu 9 bm. 
podpisana została w Pekinie umo­
wa o współpracy kulturalnej po­
między Chińską Republiką Ludo­
wą a Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną. , i

Rokowania w sprawie podpisania 
umowy toczyły się w atmosferze 
przyjaźni i wzajemnego zrozumie­
nia.

Umowę podpisali: ze strony chiń 
skiej — minister kultury Szen- 
Yen-ping, ze strony NRD — szef 
niemieckiej misji dyplomatycznej 
w Pekinie Johannes Koenig.

POPRZEZ ROZMOWY OGOLNONIEMIECKIE
do wyborów — za jednością i p o k o j e m
Izba Ludowa NRD żąda od Bundestagu odpowiedz! na swoje propozycje

BERLIN PAP. W  środę Izba Ludowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zebrała się na nadzwyczajne posiedzenie. Jedynym 
punktem porządku dziennego była deklaracja rządowa, poświęco­
na zagadnieniom, związanym z apelem Izby Ludowej w  sprawie 
narady ogólnoniemieckiej. Na wniosek rządu Izba Ludowa wez­
wała jednomyślnie Bundestag do zajęcia wyraźnego stanowiska 
wobec tych zagadnień.

Deklarację rządową złożył pre 
mier NRD Otto Grotewohl, oma-

wywołał również niezwykle silne 
echo w  prasie międzynarodowej.

wiając sytuację, jaka wytworzy- Poparły go, jako inicjatywę o 
ła się po uchwaleniu apelu Izb y . znaczeniu politycznym na miarę 
Ludowej z dnia 15 września br. j światową, wszystkie miłujące po 

Od tego czasu — stw ierdził! kój narody świata a przede wszyst 
premier Grotewohl —• upłynęło 25 kim narody Związku Radzieckie- 
dni. W  okresie tym mogliśmy się go, Chin i krajów demokracji lu-
przekonać jak w ielki oddźwięk 
znalazła nasza inicjatywa w  ser­
cach miłujących pokój ludzi w  
Niemczech i na całym świecie. 
Apel Izby Ludowej odbił się nie­
zwykle potężnym echem we 
wszystkich częściach Niemiec i 
wśród wszystkich warstw ludno­
ści.

Mówca podkreślił, że o tym, iż 
odpowiedź Bonn na ten apel nie 
odpowiada nastrojom i  woli lud­
ności zachodnich Niemiec, świad­
czy wymownie przegląd prasy za- 
chodnio-niemieckiej z ostatnich 
dni. Zacytował on liczne zaehod- 
nio-niemieekie dzienniki miesz-

dowej.
Nawołujemy znów do porozumie 

nia —  oświadczył premier Grote­
wohl. Rozumiemy, że na zachodzie 
Niemiec są też ludzie, którzy nie 
akceptują pewnych rzeczy w Nie­
mieckiej Republice Demokratycz­
nej. Nawzajem —  jest naturalnie 
wiele rzeczy w republice związko 
wej, z którymi zupełnie się nie 
zgadzamy. Czyż nie jest jednak 
konieczne, byśmy zasiedli przy 
wspólnym stole, ażeby omówić po 
ważnie te rzeczy w toku narady 
ogólnoniemieckiej.

Nasze hasło brzmi: Poprzez roz 
inowy ogólnoniemieckie do wybo-

czańskie, które stwierdziły, że nie rów za jednością j pokojem. Wysu 
wolno lekceważyć apelu Izby Lu- wając naszą propozycję w spra
dowej w  sprawie przywrócenia 
jedności Niemiec.

Następnie premier Grotewohl 
podkreślił, że apel Izby Ludowej

wie narady ogólnoniemieckiej nie 
stawialiśmy żadnych żądań, ani 
warunków. Jesteśmy głęboko prze 
konani, że te nasze poglądy har-

Potworna zbrodnia faszystowskich zbirów

5000 patriotów greckich 
rozstrzelano na wyspie Makronlsos

SOFIA PAP. Jak donoszą z Aten, przed tamtejszym Sądem dał rozkaz strzelania /do więź-
Wojskowym odbył się ostatnio proces przeciwko 42 więźniom o- 
bozu koncentracyjnego na wyspie Mąkronisos, oskarżonym o „z o r 
g a n i z o w a n i e “ buntu więźniów, który stał się pretekstem do 
rozstrzelania 5.000 uwięzionych.

W  toku przewodu sądowego cal 
kowicie Wyjaśniło się, że rozstrze 
lanie 5.000 więźniów było zaw­
czasu przygotowane przez władze 
ateńskie. Więźniowie zostali wy- 

opinia pu- prowadzeni na plac jakoby dla

Z dnia na dzień wzmaga się
fa la  strajków w U S A

NOWY JORK. PAP. W ostatnim kreślą, że liczne strajki wybuchły 
okresie amerykańska prasa burżua- w hutach miedzianych, w zakla
zyjna wyraża jawne zaniepokoje­
nie z powodu narastania fali straj 
kowej w USA.

dach montażu motorów do śâ  
molotów odrzutowych, w zakła 
dach budowy ciężkich bom-

Czasopismo „Business Week“ d o ; bowców oraz w laboratoriach 
nosi, że w fabryce należącej d o : broni atomowej. Dziennik zttiuszo-
„Caterpillar Traktor Co“ w stanie 
Illinois strajkuje 20 tysięcy robot­
ników. Niedawno zastrajkowało 9 
tysięcy pracowników towarzystwa 
lotniczego „Douglas Aircraft" w 
Kalifornii.

Jak donosi dziennik „New York 
Herald Tribüne“ , od 19 września 
trwa strajk robotników w zakia

ny jest przyznać, Że powodem 
strajków jest groźba zamrożenia 
płac, co zmusza robotników, w wa- j więźniów? 
runkach szalejącej drożyzny, do

wzięcia udziału w  uroczystości re­
ligijnej, a następnie zostali oto­
czeni przez żołnierzy, którzy ot­
worzyli do nich ogień z automa­
tów i karabinów maszynowych.

Świadek major Karambetsos, 
b. dowódca pierwszego batalionu 
na Mąkronisos, oświadczył, że 
nic mu nie jest wiadome o orga­
nizowania buntu i o tym, jakoby 
więźniowie napadli na podporucz 
nika Kardarasa i pobili go.

Następnie zeznawał szef oddzia 
łów straży specjalnej — Kastrit- 
sis, który zaprzeczył, jakoby więź 
niowie uzbrojeni byli w  palki i 
kamienie.

Wówczas prokurator nie panu­
jąc nad sobą zapytał: Dlaczego 
więc garnizon otworzył ogień do

wysunięcia energicznych 
poprawy warunków bytu.

Równocześnie wz'asta bezrobo­
cie, co musiało nawet przyznać 
Ministerstwo Pracy USA. Liczba

-, . -| Kastritsis odpowiedział: „Dla- 
i tego, że żołnierze się przcstra- 
|szyli. Garnizon składał się z re­
krutów i nie umiał zachować zi­
mnej krwi".

dach fmdowy motorów lotniczych. bezrobotnych powiększa się zwia- Wówczas obrońcy "zapytali 
towarzystwa „Pratt and Wittney“ ; szcza w okręgu Detroit. Przewidu- świadka, kto dał rozkaz otwar- 
W stanie Comecticut, żaś od 28 je się, że w czwartym kwartale cła Ognia. Kastritsis odpowie- 
września strajkuje 10 tysięcy robot br, liczba bezrobotnych w Detroit dział, że nie wie. Wtedy obrona 
nlków w Hoodbridge w stanie wzrośnie do 95 tysięcy, w roku przedstawiła Kastritsisowi pro­

mów.
Mimo, że w  toku przewodu są­

dowego w  pełni udowodniono bez 
podstawność aktu oskarżenia, sąd 
skazał 13 patriotów na karę wię 
zienia od 6 do 15 lat. Inni oskar­
żeni, z braku dowodów, zostali 
uniewinnieni.

monizują w pełni z poglądami i 
życzeniami ogromnej większości 
naszego narodu.

Mówca przechodzi do sprawy 
tajnych rozmów toczących się o- 
becnie między Adenauerem a trze 
ma wysokimi komisarzami mo­
carstw zachodnich.

Rząd NRD proponuje Izbie Lu­
dowej, aby zaprotestowała sta­
nowczo przeciwko tym zgubnym 
knowaniom rządu Adenauera. Nie 
wolno pozwolić na to, aby rząd 
Adenauera wciągał Niemcy za­
chodnie do paktu atlantyckiego, 
który rokuje pewną zagładę na­
rodowi niemieckiemu. Rząd propo 
nuje zaapelowanie do Bundestagu, 
ażeby przez powzięcie odpowied­
niej uchwały przeszkodził antyna 
rodowym pertraktacjom rządu 
Adenauera.

Rząd Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, po gruntownym i 
trzeźwym rozważeniu sprawy, u-

wiedzi na następujące pytania:
A )  Czy Bundestag zgadza się 

na rychłe zwołanie narady ogólno 
niemieckiej przedstawicieli Zacho 
du i Wschodu Niemiec w celu o- 
mówienia żywotny cii zagadnień 
narodu niemieckiego?

B ) Czy Bundestag zgadza się, 
ażeby na tej naradzie omówiono 
dwie sprawy, a mianowicie spra­
wę przeprowadzenia wolnych wy - 
borów ogólnoniemieckich do zgro­
madzenia narodowego, w celu 
stworzenia jednolitych, demokra­
tycznych i pokój miłujących N ie­
miec, oraz sprawę przyśpieszenia 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami

Po dyskusji Izba Ludowa uchwa 
liła jednomyślnie wspólny wnio­
sek wszystkich frakcji, aprobują­
cy deklarację rządową oraz wnio­
sek frakcji CDU, uzasadniony 
przez ministra spraw zagranicz­
nych Dertingera* a wzywający do

waża za rzecz konieczną, złożenie natychmiastowego przerwania roz 
w Izbie Ludowej wniosku, ażeby mów między Adenaurem a wyso - 
zwróciła się do Bundestagu i z a - , kimi komisarzami moęarstw za­
żądała wyraźnej i dokładnej odpo chodnich.

Na budowlach socjalizmu

W ie lk i  s*iiieoels|^ w o d n y
połączy Pilicę z Łodzią

ŁODŻ PAP. Przed 9 miesiącami 
Prezydium Rządu powzięło doniosłą 
uchwalę o przyśpieszeniu budowy 
jednego z największych w Polsce i 
Europie rurociągu wodnego łączą­
cego Łódź z Pilicą. Rurociąg ten 
zapewni zaopatrzenie w czystą, zdro 
wą wodę mieszkańców tego wielkie 
go robotniczego miasta.

Nad brzegami Pilicy trwają in­
tensywne prace badawcze, prowa­
dzone przez najwybitniejszych fa­
chowców, przy ścisiej współpracy 
naukowców z Głównego Instytutu 
Geologicznego. Za pomocą prób­
nych wierceń zbadano zasobność 
ztóż geologicznych w wodę.

Dla celów badawczych wywier­
cono w krótkim czasie kilkanaście 
studzien do pompowania próbnego 
i szereg studni obserwacyjnych. Bo 
gate źródła naturalne już obecnie

Już 20 cukrowni w całym kraj'u
rozpoczęto produkcją

WARSZAWA. PAP. W tegorocz­
nej kampanii przystąpiło już do 
produkcji 20 cukrowni.

Jeszcze w bież. tygodniu rozpocz 
nie produkcję kilka dalszych, a na­
stępnie do” końca października 
włączą się do kampanii wszystkie 
pozostałe cukrownie w kraju.

W tych dniach ruszą: największa 
w kraju cukrownia „Chełmża“ oraz 
całkowicie zmechanizowana, naj­
nowocześniejsza cukrownia „Gry­
fice“.

Trwa dostawa buraka cukrowego 
do tych cukrowni, które rozpoczną

niż w poprzedniej kampanii. Zme­
chanizowane urządzenia transpor­
towe zainstalowano w tym roku w 
wielu cukrowniach.

dają dziesiątki tys. metrów sześ­
ciennych wody na dobę.

Przeprowadzenie tak szeroko za 
krojonych prac badawczych wyma­
ga stworzenia odpowiedniej bazy 
energetycznej W tym celu wybudo 
wano kilkanaście km linii wyso­
kiego i niskiego napięcia, jak rów- 
neż stacje transformatorowe.

W tym samym czasie, kiedy nad 
brzegami Pilicy naukowcy i inży­
nierowie prowadzą badania źródeł 
wody, od strony Łodzi ruszyła po­
tężna koparka taśmowa, która wy­
konuje pracę 120 ludzi.. Kopie ona 
wielometrowej głębokości rowy, w 
których, brygady montażowe rozpo­
częły układanie i montaż pierw­
szych czionów rurociągu.

Z zapałem i energią pracują rów 
nież budowniczowie końcowego 
odcinka rurociągu — olbrzymiego 
zbiornika wody czystej w Łodzi. 
Zbiornik ten znajduje się w końco­
wym stadium prac. Jego dwie ol­
brzymie komory są już gotowe w 
95 proc. Brygady murarzy układa­
ją obecnie ostatnie fragmenty po­
sadzki. Za kilka tygodni zbiornik 
będzie gotowy. Wzniesiono go w 
rekordowym czasie: w ciągu roku. 
Identyczny zbiornik przed wojną 
budowano przeszło 3 lata.

W  Rumunii ustanowiono tytuły
„stachanowiec“  i „przodownik pracy“
strów Rumuńskiej Republiki Ludo

........................  _ ______ wej i KC Rumuńskiej Partii Ro-
produkcję w ciągu najbliższych 10 botniczej podjęły uchwałę w spra- 
dui. W tych dniach rozpocznie się ¡wie ustanowienia tytułów „stacha 
dostawa buraków do dużej, w tym nowiec“ i „przodownik produkcji'

New Jersey.
Dziennik „Daily Mirror“ pod- przyszłym może 

150 tysięcy,
osiągnąć

Kastritsisowi 
nawet ,tokół z wstępnego śledztwa, z któ

roku Odbudowanej, cukrowni „So­
kołów".

Wyładunek buraków i transport 
wewnętrzny w wielu cukrowniach, 
dzięki zainstalowaniu transporte­
rów i autorpatycznych wózków, prze

¡regó w ynika, że właśnie on w y-1 biega znacznie sprawniej i szybciej

BUKARESZT PAP. Rada Mini chu stachanowskiego, rząd i KC
Rumuńskiej Partii Robotniczej 
przyznawać będą poszczególnym 
przodownikom pracy i całym ze­
społom zaszczytne miano stacha­
nowców. \

Rozwój ruchu stachanowskiego
przyczyni s;ę do pomyślnego wy­
konania zadań planu 5-letniego, 
do szybszego zbudowania podstaw 
socjalizmu w Rumunii, do wzni°c 
nienia sił pokoju na całym świ«* 
cie.

Doceniając ogromne znaczenie 
socjalistycznego współzawodnic­
twa pracy i popularyzacji do­
świadczeń ruchu stachanowskiego 
w ZSRR —  czytamy m. in. w  u- 
chwale —  pragnąc stworzyć jak najlepsze warunki dla rozwoju ru
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Uzbroimy organizacje partyjne
« # ©  aw ta tk i w. t smu tM a a ta śc iu a a a i
Z dyskusji na plenum K W  PZPR w Gdańsku

Dyskusja na ostatnim plenum 
KW przyniosła obfity materiał i 
wskazała, że praca szeregu ogniw 
organizacji partyjnej woj. gdań­
skiego wymaga wzmocnienia.

Dyskusja zogniskowała się wokół 
czołowego zagadnienia, jakim jest 
występujące tu i ówdzie osłabienie 
pracy politycznej i wzmożenie na- 
skutek tego aktywności wroga, że­
rującego na trudnościach naszych 
związanych z okresem budownic­
twa socjalistycznego.

Wzmocnić pracę 
polityczną

Do tej właśnie sytuacji nawiązy­
wało w swych wystąpieniach wie­
lu towarzyszy, jak tow. Jasiński, 
Sikora, Olejniczak i inni, stwier­
dzając jednocześnie, że wymaga 
ona zmiany, metod i stylu pracy, 
wymaga przepojenia pracy organi­
zacji partyjnej treścią polityczną, 
poświęcenia jak największej uwa­
gi pracy polityczno-wychowawczej.

„Analizując wykonanie planu na 
terenie powiatu starogardzkiego — 
mówił sekretarz Komitetu Powiato 
wego tow. Olejniczak — stwierdzi­
liśmy, że wielu robotników wyko­
nuje plan, nie zawsze uświadamia­
jąc sobie w dostatecznym jeszcze 
stopniu, jakiemu celo'wi praca ich 
służy. Oczywiście w takich zakła­
dach najmniejsze trudności powo­
dują niewykonanie planu. Skąd to 
wynika? Wynika to z braku pracy 
politycznej organizacji partyjnej 
wśród załogi, z niedostatecznego 
powiązania tej organizacji z masa­
mi.

Jeżeli przez wytężoną pracę po­
lityczną zwiążemy się lepiej niż do 
tychczas z masami, to wroga pro­
paganda nie wyrządzi nam żadnej 
szkody. Jeżeli nie będziemy oddzia 
ływać na masy, jeżeli nie będzie­
my wychowywać ich, otworzymy 
wrogowi drogę do maś. Musimy 
stale pokazywać masom perspekty­
wy naszego budownictwa. Dro­
ga, którą idziemy jest trudna. Wy-

cyjnej czujności w trosce o czy­
stość szeregów partyjnych, nie wy 
korzystują swych uprawnień sta­
tutowych w walce z obcymi ele­
mentami“ .

Podobnie wypowiedział się tow. 
Szulc przewodniczący WKKP:

„Wzmocnienie czujności, oczysz­
czenie szeregów partii z niepotrzeb 
nego balastu, przy jednoczesnej 
stałej trosce o wzrost tych szere­
gów, przyczyni się do wzrostu bo- 
jowości naszych organizacji partyj 
nych, ich aktywności politycznej.

Jest to szczególnie niezbędne 
teraz — mów} tow. Szulc — gdyż 
wróg, który wykorzystując nasze 
trudności na rynku mięsnym, 
wzmaga propagandę, nie zawsze 
jeszcze napotyka na odpowiednią 
odprawę ze strony każdego człon­
ka partii. A przecież jeśli chcemy 
wroga rozbić musimy go atakować 
i na każdym kroku demaskować“ .

Do tego samego zagadnienia 
wrócili w dyskusji tow. tow. Ma- 
ciejkowski i Sarnecki, analizując 
pracę polityczną w Polskiej Mary­
narce Handlowej.

„Wielu sekretarzy organizacji par­
tyjnych na statkach i wielu pra­
cowników aparatu kulturalno- 
oświatowego — stwierdza tow. Sar 
necki — cechuje samouspokojenie. 
Szczególnie zaś daje się odczuć 
brak pracy politycznej i wyjaśnia­
jącej wśród marynarzy i ich ro­
dzin“ .

Wiele można w tej dziedzinie 
zarzucić Związkowi Zawodowemu 
Pracowników Żeglugi.

„Nie wyjaśnia się jeszcze dosta­
tecznie marynarzom zagadnień 
polityki międzynarodowej, ani też 
istoty wielkich przemian za­
chodzących w kraju — mówił tow. 
Maciejkowski — agitatorzy partyj 
ni na statkach nie są jeszcze u- 
zbrojeni w dość celne, przekonywa 
jące argumenty, które przecież 
można przeciwstawić wrogiej pro 
pagandzie“ .

Szczególnie ostro stoi we flocie 
partyj-

Tow. Stawski, > sekretarz K P  
Sztum np. wskazał, że w  ciągu o 
statniego roku zmienił się skład 
aparatu K P  w  67 proc.

Tow. Michalakowa stwierdza, 
że w  Gdańsku stanowczo zbyt 
często przerzucano instruktorów z 
dzielnicy do dzielnicy, tak że nie 
mogli oni dobrze poznać terenu 
swej pracy. W  dodatku na skutek 
niedostatecznej pracy z instruk­
torami, braku odpowiednich in 
strukcji, styl ich pracy pozosta­
wia często wiele do życzenia. In ­
struktor — mówi tow. Michalako 
wa — sądzi często, że jego praca 
kończy się na rejestrowaniu fak­
tów. A  przecież nie po to idzie in 
struktor do zakładu pracy, aby 
wyszukać błędy i wytknąć je, ale 
i po to, by pomóc w  ich napra­
wieniu.

Więcej aktywności —  
większa ofensywność 

wobec wroga
Zadania wobec których stoimy 

wymagają od nas wzmożonej ak­
tywności, wzmożonej operatyw­
ności w  demaskowaniu wszelkich 
poczynań wroga, a przede wszyst­
kim ofensywnej postawy wobec 
wroga — mówił tow. Olejniczak. 
A  Komitet Powiatowy wykazuje

partyjnych w  zakładach pracy w 
Gdańsku osłabła, ponieważ w y­
dział organizacyjny KM  sam usi­
łował z nimi pracować, a nie włą 
czyły się do tego komitety dziel­
nicowe i zakładowe. I  wskutek 
tego sekretarze nie kierowali pra­
cą grupowych, licząc na to, że tę 
robotę zrobi KM.

Tow. Węglewski mówiąc o pra­
cy Wydziału Administracyjnego 
KW  stwierdził: „Wydział Admini­
stracyjny za mało kierował poli­
tycznie radami narodowymi; w  
wielu wypadkach analizując jego 
pracę możnaby stwierdzić, że 
stał się wydziałem interwencyj­
nym, przejął szereg funkcji rad 
narodowych,, wykonując bezpo­
średnio niektóre prace za nie“.

—  Oczywiście ta szkodliwa 
tendencja zastępowania w  pracy, 
administrowania musi być zwal­
czona, usunięta po to, by mogła 
w  pełni rozwinąć się polityczna 
samodzielność organizacji partyj­
nych i  poszczególnych ogniw apa 
ratu partyjnego —  stwierdzili 
towarzysze.

Naczelnym zadaniem stojącym 
obecnie przed organizacją partyj­
ną jest opanowanie umiejętności 
politycznego kierownictwa, roz­
winięcie ofensywy politycznej, 
uzbrojenie każdego członka partii 

jeszcze pod tym względem zbyt i wskazanie mu jego miejsca w

Realizujemy Czyn Październikowy

mało operatywności, zbyt mało 
zdecydowania. Przytoczył przy­
kład spółdzielni Koteże, w  której 
była wroga robota, a Komitet Po 
wiatowy, zdając sobie z tego 
sprawę, długo wahał się, nim 
podjął decydujące kroki. Jest to 
objawem braku samodzielności — 
mówi tow. Olejniczak — cechu­
jącego jeszcze zarówno niektóre 
ogniwa naszego aparatu partyj­
nego jak i  podstawowe organiza­
cje partyjne. Ten brak samo­
dzielności idzie często w  parze z 
tym, że niektóre komitet^ powia­
towe, dzielnicowe, a nawet nie­
które wydziały K W  wykonują

pracy politycznej z młodymi człon 
kami załóg pływających.

0 udoskonalenie stylu 
pracy ogniw aparatu 

partyjnego
Oceniając samokrytycznie. braki 

w pracy organizacji podstawowych 
wielu towarzyszy występujących w 
dyskusji, szczególnie sekretarzy 
komitetów , powiatowych i miejs­
kich, wskazywało jednocześnie na 
to, że organizacjom tym okazują 
jeszcze zbyt mało pomocy poszczę 
góine ogniwa aparatu partyjnego.

O tym, że zbyt powierzchow­
nie jeszcze analizuje pracę komi­
tetów gminnych Kom. Powiato­
wy, mówił tow. Szuflita — sekre­
tarz K P  Kartuzy. O niedostatecz 
nej pomocy sekretarzom podst. or 
ganizacji ze strony K P  Starogard 
mówił tow, Olejniczak, o niedo­
ciągnięciach w  pracy poszczegól­
nych Wydziałów Komitetu M iej­
skiego w  Gdańsku i komitetów 
dzielnicowych mówiła tow. Mi- 
ehalakowa, I I  sekretarz K.M.

Jakie są przyczyny tych niedo­
ciągnięć? Towarzysze w  dyśkusji 
wskazywali je. Jest to nadmierna 
fluktuacja kadr w aparacie partyj­
nym, a co za tym idzie zbyt sła­
ba praca z instruktorem, najbliż­
szym doradcą i przyjacielem pod­
stawowych organizacji partyj­
nych.

cje partyjne.
Tak np. tow. Michalakowa stwier 

dza w  dyskusji, że praca grup

sprawa opieki organizacji
maga to*od aktywu partyjnego, od|'jej nad młodzieżą. Zarówno tow. Isame bezpośrednio pracę za pod 
każdego członka partii, i każdego! Sarnecką iak ,1 tow. Maciejkowski legie im ogniwa aparatu partyj- 
Polaka wielkiego hartu. To właśnie i P^ytocżWli szereg Przykładów ilu- negó lub podstawowe organiza- 
muslniy tłumaczyć masom Jeżeli strująeycn brak tej opieki, brak 
są trudności I to dokuczliwe nawet 
trudności, pamiętajmy, że wobec 
wspaniałych perspektyw jakie od­
krywa przed nami budownictwo so 
cjalistyczne, są one drobnymi frag­
mentami, o których pamięć wkrót­
ce zaniknie, podczas gdy ustrój so­
cjalistyczny budowany przez nas 
trwać będzie wieki.

Ta zasadnicza prawda, z którą 
organizacja partyjna idzie do mas, 
jest podstawą ofensywy politycznej, 
do której musimy teraz przystąpić, 
do której musi przystąpić każda or­
ganizacja partyjna i każdy czło­
nek partii“ ,

Mówiąc o pracy podstawowych 
organizacji partyjnych tow. Jasiń­
ski, sekretarz KM w Gdyni stwier 
dza: „Sekretarze podstawowych 
organizacji partyjnych często gu­
bią się w błahych, drobnych spra­
wach, a nie dostrzegają zasadni­
czych spraw. Oczywiście w takich 
wypadkach nie mogą odgrywać 
kierowniczej politycznej roli w za­
kładzie i zdarza się, żę ulegają 
naporowi oportunis tycznych ten­
dencji. pokutujących niekiedy 
wśród administracji-

Tak np. sekretarz organizacji 
partyjnej ZBM — tow. Walczak, 
zapominając o mobilizującej, poli­
tycznej roli, do które] zobowiąza­
na jest organizacja partyjna w 
walce o plan, złożył swój podpis 
pod oismem z prośba o zmniej­
szenie planu na wrzesień.

Abv organizacja partyjna mogła 
spełniać rolę kierownika politycz­
nego w zakładzie, konieczne jest 
zwiększenie troski o szkolenie par 
tyine i o ideologiczne wzmocnie­
ni” iej szeregów.

ł w tej. dziedzinie — mówi tow.
Jasiński — zarysowują się braki, 
które ostatnio w okresie przygoto­
wawczym wyraziły się przede 
wszystkim w postaci dość częstych 
jeszcze wypadków mechanicznego 
typowania kandydatów na różne 
kursy. Tak np. sekretarz organi­
zacji partyjne} i członkowie egze­
kutywy w Stoczni im. Komuny 
Paryskiej nie przeprowadzali indy 
widualnych rozmów z kandydata­
mi na kursy szkoleniowe i biuro­
kratycznie przygotowali szkolenie“ .

Wytrwale realizować 
uchwały III Plenum KC

Wielu dyskutantów, zastanawia­
jąc się nad przyczynami niedosta­
tecznej niekiedy bojowości w po­
stawie niektórych organizacji par­
tyjnych, zwracało uwagę na fakt 
zaśmiecenia licznych organizacji.

„Organizacje partyjne — stwier A'" zdjęciu: pracownicy Państwowei Biblioteki im. I. Lenina w Moskwie 
dził tow. Stawski —• nie realizują podpi-ują apel Światowej Rudy Poko ii. Moment podpisywania Apelu, przez 
do końca uchwał III Plenum KC, najstarszą pracownicę — główną bibliotekarkę W. Kosuj bają. 
nie wykazują dostatecznej rewolu-,' Fot. CAF

tym natarciu
Tak uzbrojona organizacja par­

tyjna potrafi przeprowadzić wszel 
ką pracę uświadamiającą wśród 
mas, potrafi zmobilizować je do 
wykonania zadań planu, wskazu­
jąc im, że trudności tu i ówdzie 
wynikające w  toku budowy soc­
jalizmu można i należy prze­
zwyciężyć. Gdy każdy członek 
partii stanie się agitatorem 
wyjaśniającym masom sens i 
źródło obecnych trudności, prze-

Zaloga działu mechanicznego Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni pod 
jęła szereg zobowiązań produkcyjny eh. M. in. brygada Półtoraka zobowią 
zała się zaoszczędzić 1000 roboczogo dżin. Do dnia 9 bm. zaoszczędziła ona 

już 400 roboczogodzin.

Na zdjęciu członkowie brygady: Wincenty Bana i Tadeusz .Szczepański, 
którzy wykonują przeciętnie 138 pro c. normy.

Za ofiarną pełną poświęcenia pracę

Nurkowie, marynarze i robotnicy ekip PRO 
nagrodzeni za wydobycie wraku „Gneisenau“

W czasie wydobywania z morza j podkreślił z uznaniem wybitne 
wraku pancernika „Gneisenau“ j osiągnięcia nagrodzonych, stwier- 
nurkowie, marynarze i robotnicy i dzając zarazem, że wydobycie wra
Polskiego Ratownictwa Okrętowego 
wykazali niezwykłą ofiarność, wy­
sokie kwalifikacje fachowe, a na­
wet, zwłaszcza gdy chodzi o nur­
ków — odwagę, graniczącą z boha 
terstwem. Po zwycięskim dokona­
niu trudnego dzieła ludzie ci otrzy 
mali obecnie zasłużone nagrody w 
postaci książeczek oszczędnościo­
wych, przyznanych im przez Mi-

ciwstawiając szalbierczym pod- nisterstwo Żeglugi.
szeptom wręga słowa prawdy o 
wielkich naszych osiągnięciach, 
które już dziś mamy i które z 
dniem każdym rosną, linia partii 
naszej i rządu stanie się jeszcze 
bliższa i bardziej zrozumiała dla 
każdego człowieka pracy i z każ­
dym dniem będzie bardziej u nas 
rósł socjalizm.

Wręczenie nagród odbyło się -na 
uroczystym zebrańiu załóg pływa­
jących, ekip lądowych i pracowni­
ków PRO w siedzibie Zw. Zaw. 
Marynarzy w Gdyni.

Kapitan Poinc, który kierował 
pracami przy wraku „Gneisenau“ , 
w wygłoszonym przemówieniu

ku stało się możliwe dzięki pomo­
cy, jakiej Polskiemu Ratownictwu 
Okrętowemu udzielił Związek Ra­
dziecki. Do rozmontowania gru­
bych pancerzy pancernika próbo­
wano początkowo użyć palników 
angielskich, amerykańskich i 
szwedzkich, lecz bezskutecznie. 
Dopiero dzięki zastosowaniu nowo 
czesnych palników radzieckich zdo 
łano pracę tę wykonać.

Na zakończenie uroczystego ze­
brania załogi holowników „Smok“ , 
„Światowid“ i „Herkules“ oraz eki 
py lądowe podjęły zobowiązania 
na cześć rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej, których łącz 
na wartość wynosi 130.000 złotych.

Ohydne pasmo zdrady i zbrodni
Akt oskarżenia przeciwko księżom -  członkom bandy dywersyjnej

W pierwszym dniu rozprawy przeciwko bandzie dywersyjno - 
szpiegowskiej z klasztoru O.O. Bernardynów, odczytano akt oskar­
żenia, który stwierdza m. in.:

Wiosną 1950 r. organa bezpieczeń 
stwa publicznego zlikwidowały 
działającą na terenie lubelszczyzny 
dywersyjno-szpiegowską organiza­
cję p. n. „inspektorat zamojski", 
która pod kierunkiem wywiadu za­
granicznego dokonalą licznych mor 
derstw oraz licznych akcji szpiegów 
skich i dywersyjnych.

Poważną rolę w podziemhej orga 
nizacji odegrali osk. księża: Sze- 
pelak, Pionka i Ryba. Realizując 
wytyczne polityki Watykanu, prowa 
dzili oni zbrodniczą, antypolską 
działalność. W ciągu dłuższego cza­
su kierowali oni bandami zbrojny­
mi, oddawali klasztory i kościoły na 
miejsca nielegalnych zebrań i liba­
cji bandyckich, na magazyny broni, 
na schroniska dla ściganych przez 
wiadze bandytów, na siedziby szta 
bów kierujących działalnością 
band, biorąc osobiście aktywny u- 
dzial w antypolskiej działalności 
konspiracyjnej.

Naród radziecki w walce o pokój

Początki zbrodniczej dziaiainpści 
„inspektoratu" sięgają 1944 r. kie­
dy to po wyzwoleniu terenów za 
mojszczyzny spod okupacji hitlerow 
skiej ks, Płonka, będąc w tym cza 
sie gwardianem klasztoru OO Ber 
nardynów w Radecznicy i dyrekto­
rem gimnazjum, przy wspomnia 
nym klasztorze nawiązał, zgod 
nie z instrukcją otrzymaną od ka 
pelana okręgu lubelskiego AK pseu 
donim „Achilles“ ścisły kontakt s 
dowódcami terrorystyczno - dywer 
syjnych band leśnych „żelaznym“ , 
„Zaporą“ , „Norbertem“ „Podkową“ , 
„Wampirem“ i innymi, oddając do 
ich dyspozycji podległy sobie klasz 
tor w Radecznicy. Również w tym 
czasie rozpoczął swą bandycką dzia 
łalność osk. Józef Włoszczuk,

Ks. Płonka oraz brat zakonny 
Golba uczestniczyli w odbywają­
cych się celach klasztornych odpra­
wach i libacjach bandytów, przyj­
mowali na przechowanie w klaszto­
rze broń i materiały band oraz zra 
bowane przedmioty. Ks. Pionka 
brał również udział w układaniu 
planów zabójstw i rabunków. Wraz 
z kierownictwem bandy usiłował 
on organizować dywersję w szere­
gach Wojska Polskiego, namawia­
jąc żołnierzy do dezercji w czasie 
trwającej jeszcze wówczas wojny z 
hitleryzmem.

Wiosną 1945 r. osk. Marian Pi­
larski, pseud. „Grom“ i „Jar“ roz­
winął szeroką działalność siatki 
szpiegowskiej bandy. M. in, Pilar­
ski nawiązał ścisłą współpracę ban 
dy z mikolajczykowskim PSL W 
Zamościu, sam jednocześnie anga­
żując się jako aktywista tego stron
nictwa.

Jedną z licznych zbrodni bandy 
1 podległej Pilarskiemu był napad 
■ na więzienie w Zamościu dokonany 
przy udziale Biziora,. W czasie tego 
napadu banda zamordowała 5 
Tażników. jednego zaś raniła. 
Równolegle do terroru Pilarski 

I prowadził wywiad

W czerwcu 1946 r. do klasztoru 
OO. Bernardynów w  Radecznicy 
przyjechał na wizytację ksiądz 
prowincjał Szepelak. W  czasie 
poufnych rozmów z ks. Płonką i 
Innymi zakonnikami ks. Szepelak 
poinformował się o współpracy 
klasztoru z bandą.

Niedługo po wizytacji ką. Sze- 
peląka Pilarski przeprowadzi! re­
organizację swej bandy, powołu­
jąc do życia bandy, które nazwał 
„lotną żandarmerią“ . Pod dowódz­
twem Biziora bandy te rychło za­
słynęły z okrucieństwa, bestial­
skiego terroru i rabunku.

W  miarę rozszerzania zakresu 
swych zbrodni Pilarski obejmuje 
funkcję dowódcy *  „inspektoratu 
zamojskiego“ W IN  podporządko­
wując sobie nowe bandy terrory­
styczne, m. in. bandę „Jadzinka“ , 
która dokonała na terenie lubel­
szczyzny licznych morderstw i 
aktów terorystyczno-dy wersyj­
nych.

Jesienią 1946 r. ks. Płonka czu­
jąc, że ziemia pali mu się pod sto­
pami i pragnąc ukryć się przed 
władzami zwrócił się do ks. Sze- 
pelaka z prośbą o pomoc. Ks. 
Szepelak dobrze zorientowany w  
zbrodniach bandy, przeniósł ks. 
Płonkę na inny teren, powierza­
jąc mu stanowisko gwardiana 
klasztoru OO. Bernardynów w  Łę 
czycy, zaś na jego miejsce gwar­
dianem klasztoru w  Radecznicy 
mianował ks. Rybę, którego ks, 
Płonka bezzwłocznie skontakto- 

.J|wał z Pilarskim. W  czasie tego 
spotkania ks. Ryba przejął do­
tychczasową rolę ks. Płonki w 
bandzie i w  ten sposób klasztor 
mimo zmiany gwardiana pozostał 
w  dalszym ciągu siedliskiem ban­
dyckiego sztabu.

O kontynuowaniu 
z -bandą ks. Ryba za

listownie prowincjała zakonu 
ks. Szepelaka. Ponadto w  stycz­
niu 1947 r. ks. Ryba osobiście u- 
dał się do Krakowa, gdzie szcze­
gółowo w  czasie poufnej rozmowy 
zdał księdzu prowincjałowi re­
lację ze współpracy klasztoru w  
Radecznicy z WIN.

W  klasztorze zbiegają się nadal 
organizacyjne drogi kontaktowe, 
którymi Pilarski i  jego zbrodnicza 
szajka rozsyła „lotnej żandarme­
rii1 i  „trójkom dywersyjnym“ roz 
kazy nowych morderstw, dywer­
sji i rabunków.

W  latach 1948— 1949 sztab ban­
dy werbuje nowych członków, 
spośród których kierownicze funk 
cje w  bandzie objęli osk. Władys­
ław Skowera, osk. A lfred Tor i 
osk. Marian Wpźniacki. Organi­
zują się nowe ogniwa bandy, Ks. 
Ryba patronuje zbrodniarzom — 
ks. Szepelak jest stale informowa­
ny. Banda dokonuje szeregu mor 
derstw na funkcjonariuszach pań­
stwowych a działaczach społecz­
nych, nie gardząc równocześnie 
napadami rabunkowymi. W  lutym 
1949 r. bandyci dokonali m. in. 
napadu na kasjera gminnej spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej w 
Tyszowcach, Śmiertelnie raniąc 
milicjanta Wawrzyńca Hałasa, 
bandyci zrabowali wówczas 2 i 
pół miliona złotych, które Włosz­
czuk na zlecenie Pilarskiego roz­
dzielił między członków bandy.

Obok terroru i szpiegostwa jed 
ną z szeroko stosowanych broni 
bandytów była wroga szeptana 
propaganda, skierowana przeciw­
ko Polsce Ludowej.

W pierwszym dniu procesu sąd 
współpracy przystąpił do przesłuchiwania 
pośrednie- skarżonych.

twem ks. Michnara zawiadomił Proces trwa
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Potężna fala zobowiązań
na Wielkiego Października

Załogi zakładów pracy na W y­
brzeżu w dalszym ciągu podejmu­
ją czyny produkcyjne dla uczcze­
nia 34 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Cukrownia w Pruszczu
Do Czynu Październikowego 

przyłączyli się onegdaj robotnicy i 
pracownicy cukrowni w Pruszczu, 
którzy na specjalnie zwołanym 
zebraniu podjęli zobowiązanie war 
toścj 181.881 zł.

W  zobowiązaniu tym postano­
wili Óni w bieżącej kampanii CU' 
krowniczej zwiększyć przerób bu 
raka cukrowego z 8.900 kw na do­
bę do 9.000 kw., zmniejszyć stra­
ty cukru z 3 proc. do 2,28 proc., 
skrócić czas wirowania żółtych 
mączek z trzech do 2,5 doby 
jednocześnie ograniczyć zużycie 
węgla o 11 procent, a koksu z 
354,314 ton do 299,314 ton.

Na zebraniu podjętych zostało 
również szereg zobowiązań indy­
widualnych. I  tak np. przodownik 
pracy działu dyfuzji tow Zieliński 
zobowiązał się w czasie całego 
trwania tegorocznej kampanii cu­
krowniczej wysładzać 9.050 kw 
buraków na dobę, zamiast prze­
widzianych 9.000 kw, tow. Stani­
sław Suczyniec zobowiązał się 
skrócić czas wirowania mączek 
trzeciego produktu o 6 godzin, co 
da 3.300 zł. oszczędności, a maj­
ster kotłowni tow. Pelc przez ra­
cjonalne spalanie węgla zobowią­
zał się zaoszczędzić 3.030 zł.

S/t „Saturnia-1 zaoszczędzi 201W stoczni —  jak pisze nasz ko-

„Dalmor"
Jak podaje nasz korespondent 

tow. ŻYTEK, pracownicy „Dalmo- 
ru“ na masówce w dniu 9 bm. 
podjęli na cześć rocznicy Wielkie 
go Października zobowiązania, 
których ogólna wartość wynosi 
189.547 złotych.

Załoga maszynowa „Jowisza“ 
przeprowadzi we własnym zakre­
sie remonty okresowe windy dzia­
łowej, pomp zasilających, cyrku 
lacyjnych, przegląd korb maszyny 
głównej oraz zaoszczędzi w paź 
dzierniku 40 ton węgla. Załoga 
pokładowa złowi 30 ton ryby po­
nad plan miesięczny j przeprowa­
dzi we własnym zakresie napra­
wę sieci j takelunku. Łączna war­
tość obu zobowiązań wynosi 
129.795 zł.

ton węgla, przeprowadzi we włas respondent 
nym zakresie remonty i złowi 101 
ton ryby ponad plan miesięczny.
Wartość zobowiązania 44.260 zł.

Warsztaty mechaniczne podjęły 
ogółem 37 zobowiązań indywidual 
nych i 9 zespołowych, które dadzą 
677 zaoszczędzonych roboczogodzin.
Brygada ślusarzy ob. Ignacego 
Gleby, skróci czas remontu m/t 
„Urban“ 0 91 rob.-godz. Ob. ob,
Zakrzewski, GK>za i Niżnik skró­
cą o 120 godzin czas remontu ka­
pitalnego latami dla bazy w  Świ- 
nioujściu. Stolarz ob. Stefanowski 
objął socjalistyczną opiekę nad 
maszynami stolami. Brygada ślu­
sarzy maszynowych podjęła zobo 
wiązania długofalowe skrócenia o 
5 proc. czasu remontu maszyn na 
wszystkich jednostkach.

Sekcja nawigacyjna opracuje 
jednolity typ stropów stalowych 
i kombinowanych. Klasyfikatorzy 
ryby ob. Wierut i Vogei zmniej­
szonym o 3 osoby zespołem obsłu­
żą w  ciągu października wszyst­
kie jednostki, które zawiną do por 
tu w Gdyni. Oszczędność z tego 
tytułu wyniesie 600 rob.-godz. Po­
nadto przeprowadzą on' szkole­
nie załóg w  zakresie konserwa­
cji, solenia j ładowania ryby na 
trawlerach.

Wczoraj 1 dziś

Zamiast pracy
— k u le  po lic jan tom

Czytając zamieszczone w  „G ło­
sie Wybrzeża“ .urywki artykułów- 
z prasy przedwojennej, wracam 
pamięcią do tych ciężkich lat, w  
których tak wielu robotników nie 
mając pracy, żyło w  głodzie "i 
nędzy.

Ja sam zacząłem już pracować 'kowym ponad . 36 tys.
mając 14 lat. Początkowo byłem ................................. ™
zatrudniony w  fabryce w  Lubli­
nie, gdzie za marne grosze pra­
cowałem od 1923 do 1928 r. Z ko­
lei powołany zostałem do wojska.
Po powrocie w  1930 r. nie przy­
jęto mnie z powrotem do pracy.
Do 1934 r. byłem bezrobotny.
Chwytałem się wówczas różnych

Gdańska Fabryka 
Opakowań Blaszanych
W  ślad za przodującymi zakła 

darni pracy na Wybrzeżu —  pisze 
nasz korespondent tow. L. NAR- 
K IEW ICZ —. załoga Gdańskiej 
Fabryki Opakowań Blaszanych 
podjęła zobowiązania wartości 
32.500 zł. M. in. 10 ustawiaczy z 
oddziału tłoczni zobowiązało się 
objąć socjalistyczną opiekę nad 
maszynami j narzędziami oraz wy 
eliminować przestoje podczas pra­
cy..

Niewidomy przodownik pracy 
tow. Tadeusz Wrona oraz robot­
nica Julia Kozłowska zmniejszą 
ilość braków o .20 proc. przy pod­
wijaniu 'wieczek. Brygadzistka tło 
ezni tow. Anna Borkowska zobowią 
zała się wraz z załogą oddziału 
do wykonania na 1 dzień przed 
terminem planu na październik 
br. Załogi wydziałów remontowe­
go i inwestycyjnego przyśpieszą 
roboty przy naprawie instalacji 
gazowych, wodociągów i ogrzew­
niczych.

tow. J. H R YN IE ­
WICZ —  podjęli zobowiązania m. 
in. robotnicy oddziałów kuźni, 
kadłubowni i mechanicznego.

Korespondent tow. J. M ALIK  
donosi, że załoga Pomorskich Za­
kładów Przemysłu Drzewnego Nr 
1 w Gdańsku podjęła zobowiąza­
nia produkcyjne wartości 61.809 
zł. Bednarze z działu piwnego zo­
bowiązali się wykonać dodatkowo 
50 beczek dębowych, zaoszczędza­
jąc tym samym 15.900 zł. Ob. 
Bronisław Klicki wykona pozapla 
nowo 100 szt. denek do beczek a 
robotnicy z działu ślusarni napra­
wią j oddadzą do użytku walce do 
wyginania obręczy, zaoszczędzając 
ponad 4.000 zł. Robotnicy Czesław 
Gozdan i Józef Kulas wykonają 
pracę wartości 25.500 zł.

W  odpowiedzi na apel budow­
niczych fabryki samochodów na 
Żeraniu —  pisze nasz korespon­
dent tow. J. SIGIT —  kolejarze 
węzła tczewskiego podjęli zobowią 
zania wartości ok. 70.000 zł. W  
ramach tych zobowiązań kolejarze 
tczewscy wzmogą walkę o bez­
awaryjne przetaczanie wagonów,

o regularne przebiegi pociągów to 
warowych j osobowych, o szersze 
niż dotychczas stosowanie szyb­
kościowych remontów parowozów 
itp.

Załoga Zakładów Rybnych Nr 
3 w Gdyni wyprodukuje ponad 
planowo w Czynie Październiko­
wym kilkanaście tysięcy puszek 
konserw. Robotnice oddziału pa- 
troszami*' wypatroszą ponadplano­
wo kilkanaście ton ryby. Wartość 
tych zobowiązań wynosi ponad 
5.000 zł.

Załoga Gdańskich Zakładów P i­
wowarskich ¡zaoszczędzi w Czy­
nie Październikowym ok. 40.000 
zł. Wartość ponadplanowej pro­
dukcji robotników Fabryki Obu­
wia w Wejherowie —- jak donosi 
nasz korespondent tow. STEFA­
NOW SKI —  wyniesie w IV  kwar 
tale br. ok. pół miliona złotych.

Kolejarze z Parowozowni w Gdy 
ni zaoszczędzą 13.000 zł M. in. 
brygada tow. Kuchty uruchomi 
młot pneumatyczny w kuźni wa­
gonowej, a brygada tow. Lubiń­
skiego wykona ponadplanowo piec 
i kocioł do gotowania, t. zw. maź 
nic wagonowych.

Brygada Gajdy z warsztatów wydzielonych PGR Lębork zobowiązała 
się wyremontować na 5 dni przed terminem dwa traktory „Ursus“. 

Na zdjęciu: brygadzista Edward Gaj da oraz członkowie jego brygady W ta 
dysław Klinkosz, Władysław Lemke oraz Tadeusz Zawadzki przy remoncie

„Ursusa“.

Wieś w Czynie Październikowym

Pracownicy Gdańskiego Okręgu 
Lasów Państwowych podjęli zobo 
wiązania wartości 463.300 zł a za­
łoga Stoczni Rybackiej w Gdyni 
zaoszczędzi w Czynie Październi-

złotych.

Jak już wczoraj podawaliśmy, 
jako pierwsi na Wybrzeżu podję­
li Czyn Październikowy chłopi in­
dywidualni z gromady Gołubie Ka 
szubskie, spółdzielcy z Gniewina, 
oraz teałogi robotnicze POM w 
Rudnie i zespołu PGR w Tralewie. 
Do redakcji napływają dalsze mel 
dunki o podejmowanych na naszej 
wsi zobowiązaniach w Czynie Paź 
dziernikowym.

Spółdzielcy w Kokoszko 
wach wśród pierwszych

Nasz korespondent tow. K. NO­
W AKO W SKI pisze: Na zebraniu 
ogólnym członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Kokoszkowach 
(pow. starogardzki) dla uczczenia 
34 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej podjęli zobowiązanie ukoń 
czenia siewu ozimin w  terminie 
o 6 dni krótszym, niż w  ubiegłym 
roku. Wykopki, zwózka i załado 
wanie ziemniaków zostaną ukoń­
czone do dnia 20 października, a 
wykopki buraków i ich dostawa 
do cukrowni w Pelplinie —  do 
dnia 20 listopada.

Spółdzielcy postanowili także 
do dnia 15 listopada wykonać cał­
kowicie plan sprzedaży zboża pań 
stwu.

Doceniając w pełni doniosłe zna 
czenie podniesienia poziomu ideo­
logicznego oraz pogłębienia wie­
dzy o Związku Radzieckim dla 
sprawy wychowania świadomych 
budowniczych socjalizmu. spół­
dzielcy postanowili wziąć aktyw­

ny udział w szkoleniu politycznym 
na kursie I I  stopnia, a także zor­
ganizować dla wszystkich człon­
ków spółdzielni j ich rodzin kurs 
języka rosyjskiego, co znacznie u- 
łatwi im korzystanie z fachowej 
literatury radzieckiej } doświad­
czeń kołchoźników.

Pierwsze sukcesy trak­
torzystów POM w Pucku

Załoga POM w Pucku podjęła 
na cześćć 34 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej szereg 
zobowiązań, które realizuje z za­
pałem. Wyróżnili się szczególnie 
członkowie brygad traktorowych.

Brygada tow. Wernera przekro 
czyła swoją normę o 40,5 procent, 
zaoszczędzając równocześnie 153 
kg paliwa. Na drugim miejscu 
znalazła się brygada tow. W»sza- 
ka, która wykonała swój plan w 
akcji jesienno-siewnej w 117 proc.

zaoszczędziła 134 kg paliwa. 
Obie przodujące brygady przekro­
czyły tym samym swoje zobowią­
zania.

Indywidualnie najlepsze wyniki 
osiągnęli traktorzyści Ludwik 
Lniski, który uzyska! 278 procent 
normy, Artur Labuda — 165 proc. 
normy, Franciszek Liske —  149 
proc. normy. Poftieważ okres akc-ji 
jesienno-siewnej trwa, należy spo­
dziewać się, że zobowiązania trak 
torzystów zostaną przekroczone 
w jeszcze większym stopniu.

Nie lekceważyć pomysłów racjonalizatorskich
Kierownictwo Zakładów Napraw­

czych PKP Nr 15 lekceważy projek 
ty racjonalizatorskie, nie starając 
się o to, aby stosować je w produk 
cji.

I tak np. pó! roku temu tow. Dęb 
ski usprawni! narzędzie do gwin­
towania t. zw. zespórek kotłowych. 
Dzięki temu usprawnieniu zespór- 
ki można gwintować z obu stron 
jednocześnie, przez co zaoszczędza 
się wiele czasu. Przyrząd tow. Dęb 
skiego po próbie został przekazany 
do magazynu, gdzie leży dotych­
czas niewykorzystany, ponieważ 
kierownictwo zakładu nie wydaio 
odpowiedniego zarządzenia.

Kierownik postępu technicznego 
ob. Spyra kilkakrotnie zwracał się 
do dyrekcji o pozwolenie użycia do 
produkcji tego przyrządu. Zwraca­
no się również do rady zakładowej. 
Niestety bez skutku. Przyrząd, któ­
ry mógiby przyspieszyć tempo pra 
cy leży w magazynie pokryty gru­
bą warstwą kurzu.

W dniu 2 bm. na zebraniu klubu 
racjonalizatorów poruszono ponow­
nie tę sprawę, ale napotkano na o- 
pór przewodniczącego rady zaklado 
wej tow. Jarosza. Oświadczy! on, 
że przyrząd tow. Dębskiego nie na 
daje się do użytku dlatego, że o 
wiele lepszy od niego wykonuje się 
obecnie poza obrębem zakładów. 
Na naradzie postanowiono przepro 
wadzić następnego dnia ponowną 
próbę przyrządu tow. Dębskiego, 
ale tow. Jarosz pomimo zaprosze­
nia na próbę nie przybył.

Podobnych przykładów lekceważe 
nia projektów racjonalizatorskich 
jest na terenie zakładów więcej. Do 
dziś nie zastosowano takich 
cennych usprawnień jak np. przy­
rządu do cięcia blachy, uchwytu do

Podróże belgradzkiego faszysty)

dorywczych prac, aby żonie i 
.dziecku zapewnić jakieś utrzyma­
nie. Pamiętam jak często wów­
czas musieliśmy głodować.

W  kwietniu 1934 r. przed gma­
chem pośrednictwa pracy zebra- I  
ło się wielu bezrobotnych, żąda­
jących jakiegokolwiek zajęcia. 
Ja byłem razem z nimi. K ierow­
nik biura pośrednictwa pracy 
nie przyjął jednak naszej dele­
gacji, nie chciał mówić z robot­
nikami. Chcąc pozbyć się nas, sa­
nacyjny urzędnik zawezwał gra­
natową policję, która w peł­
nym uzbrojeniu na dwu samo­
chodach przybyła przed gmach. 
Siepacze sanacyjni otworzyli o- 
gień do bezbronnych robotników, 
zabijając i raniąc wielu z nich..

Bandycki czyn granatowej po­
licji pozostał niezatarty w mojej 
pamięci jako wyraz bestialskiego 
znęcania się nad robotnikiem 
burżuazyjno-obszamiczej kliki, 
która rządziła wówczas Polską i 
która na zawsze wyrzucona zo­
stała na śmietnik historii.

BOLESŁAW GRABOWSKI
robotnik Warsztatów Napra­

wy PK P  Nr 15

Titowscy dygnitarze coraz częściej skła 
dają w izyty swym imperialistycznym mo­
codawcom. Coraz częściej goszczą też oni 
wysłanników Waszyngtonu, którzy przyby­
wają z instrukcjami i wskazówkami w jaki 
sposób przygotować Jugosławię do wojny.

I  tak generał Popovicz bawił w W a­
szyngtonie, gdzie z ust swych amerykań­
skich zwierzchników otrzymał instrukcje w 
sprawie dostosowania armii jugosłowiań­
skiej do potrzeb atlantyckich. N ie długo 
potem inna delegacja z generałami K iłi- 
bardonem i Szumonionem zawitała do W a­
szyngtonu, by przyjąć nową porcję amery­
kańskiego uzbrojenia oraz instrukcje woj­
skowe. Przedstawiciele kliki titowskiej 
brali też niejednokrotnie udział w licznych 
naradach sztabu paktu atlantyckiego, na 
których rozpatrywano sprawę mobilizacji 
nowych kontyngentów mięsa armatniego 
do armii Eisenhowera.

W  tym samym okresie doradca Truma- 
na, Harriman i admirał Edelstone przepro­
wadzili w Jugosławii inspekcję titowskieh 
przygotowań wojennych. Harriman zado­
wolony jest z Tita, publicznie pochwalił go 
za gorliwość, a belgradzki faszysta z kolei 
wyraził gotowość uczynić wszystko, czego 
od niego zażądają.

Konszachty titowców z amerykańskimi 
protektorami nie ograniczają się do w y­
miany poglądów i myśli. Tito i jego kom­
pani z energią wzięli się do zaganiania 
mas ludowych Jugosławii do koszar. Chcą 
przecież wkupić się w łaski swych „dola­
rowych“ opiekunów, chcą przecież odegrać 
niepoślednią rolę w  planach agresji na 
Bałkanach. Liczą bowiem, jak to sam Tito 
ujawnił, że będą czołową siłą w agresyw­
nym bloku Belgrad— Ateny— Ankara, któ­
ry ma być zmontowany pod urotektoratem 
amerykańskim.

A le sprawa rozbudowy armii jugosło­
wiańskiej nie jest taka łatwa. Wprawdzie 
opiekunowie dostarczają broni, wprawdzie 
przemysł jugosłowiański pracuje tylko na 
rzecz wojny, wprawdzie rozpętano propa­
gandę, wojny, jednakże jugosłowiańskie ma 
sy ludowe przeciwstawiają się planom lo­
kajów amerykańskich.

Zdaje sobie z tego sprawę sam „wódz11 
Tito. I  dlatego postanowił osobiście roz­
wiać ,niezdrowe nastroje11. W  ciągu 20 dni 
objechał różne miejscowości i wygłosił 15 
uroczystych przemówień. Czegóż w nich nie 
było? Była mowa o jego „wielkim umiło­
waniu pokoju“  i o jego „posłannictwie11. 
Była też mowa o „zagrożeniu“ Jugosławii 
i o „ratowaniu niepodległości“ .

N ie brakło w nich wyrazów hołdu i u- 
znania dla „bezinteresownej pomocy“ Ame­
rykanów. Przemawiając z okazji 10 roczni 
cy wyzwolenia Uzic, oświadczył bezwstyd­
nie: „Możemy z nimi (z mocarstwami zachodni­
mi) rozmawiać na stopie równości i możemy 
prowadzić w pełni niezależną politykę zagrani­
czną“. śpiewał hymny na cześć amerykań­
skiej „przyjaźni“  dla Jugosławii, wychwa­
lał pod niebiosa „wielkoduszne poparcie“ , 
w zamian za które niczego nie żądają.

Sięgając głębiej do przyczyn nadgorli­
wości titowskiego lokaja imperialistów, 
należy przypomnieć słowa amerykańskiego 
gauleitera w Jugosławii George Alfena, 
który na przyjęciu w Brjonaeh zarzucił 
Tito, że masy pracujące Jugosławii „nie 
dość serdecznie“ przyjmowały amerykań­
skich „administratorów i specjalistów“ pod 
czas ich objazdów po kraju.

Zarzuty te były całkowicie uzasadnio­
ne. Mimo terroru, lud Jugosławii coraz ja ­
wniej wyraża nienawiść do amerykańskich 
„przyjaciół“ , którzy kontrolują całe życie 
gospodarcze kraju. Podczas manewrów flo ­
ty titowskiej, w której brali udział amery­
kańscy cficerowie, pcdczas objazdu „spec­

jalistów“  amerykańskich po fabrykach i 
kopalniach Bośni i Hercegowiny, ludność 
pracująca przyjęła wrogą postawę wobec 
imperialistycznych kolonizatorów. Podob­
ne nastroje przejawiły się również w szko­
łach oficerskich, kierowanych przez ame­
rykańskich wojskowych.

Bośnię i Hercegowinę Tito uszczęśliwia 
też szczególnie licznymi przemówieniami. 
Kraje te, obfitujące w rudy żelaza, kopal­
nie węgła, manganu, bauksytu, ołowiu, an 
tymonu, rtęci i srebra, są głównym źród­
łem surowców, którymi titowcy płacą im­
perialistom za ich „bezinteresowną po­
moc“ . Zenica i Waresz, najważniejsze za­
kłady przemysłowe Bośni, znajdują się pod 
bezpośrednią kontrolą amerykańskiego tru 
stu stalowego, a kopalnie Kakan, Zenica, 
Tusznica Breza i Banoyiczi są dostawcami 
surowca dla przemysłu wojennego Niemiec 
zachodnich. W  tych ważnych ośrodkach 
przemysłowych masy pracujące sabotują 
pracę, odmawiają produkowania na rzecz 
wojny. T ito przybył więc, aby oszukań­
czym frazesem przesłonić fakty wyprzeda- 
wania kraju podżegaczom wojennym.

W swej podróży wstąpił też Tito na 
teren budowy magistrali Banialuka— Do- 
boj, gdzie przymusowo ściągnięta z róż­
nych okolic młodzież pracuje w niewolni­
czych warunkach. Niewiele jednak wskó­
rał swymi przemówieniami. Wykonanie p!a 
nów budowy magistrali nadal jest stale 
sabotowane przez młodych robotników.

Tak wyglądało tournee jugosłowiańskiej 
marionetki Waszyngtonu po kraju. A  jego 
bilans? Demagogią i oszczerstwami nie 
przekonał Tito nikogo. Serią podżegają­
cych do wojny przemówień zdemaskował on 
jeszcze bardziej swe odrażające oblicze słu 
gusa i m p e r i al i s tyc zn eg o, pr.zygotowujące- 

z rozkazu swych panów nową wojnę w§P z 11
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przenoszenia blachy, imadła do 
wiercenia zespórek i wielu innych. 
Każde z wymienionych usprawnień 
przyniosłoby duże korzyści naszym 
zakiadom, ułatwiłoby robotnikom 
pracę i przyśpieszyłoby produkcję.

Przykłady niestosowania w pracy 
wykonanych przez racjonalizatorów 
ulepszonych narzędzi świadczą
0 lekceważącym stosunku dyrekcji
1 rady zakładowej do spraw racjo­
nalizacji w zakładzie. Stanowisko 
takie hamuje rozwój ruchu racjona 
lizatorskiego, a za tym postęp tech­
niczny.

Krytyka pomogła
LEPSZA W SPÓŁPRACA MIĘ. 
DZY PRS I STOCZNIĄ R YB A ­
CKĄ D AŁA  DOBRE W YN IK I.

W  notatce pt. „Brak porozumie 
nia między Stocznią a PRS opó­
źnia budowę statków“ z dnia 7. 
8. br., korespondent M. Kiszew­
ski pisał o konieczności nawiąza­
nia ściślejszej współpracy Stoczni 
Rybackiej z Polskim Rejestrem 
Statków.

Jak nam komunikuje dyrekcja 
Stoczni Rybackiej, współpraca ta 
uległa w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy znacznej poprawie. Przed 
stawiciele gdyńskiej placówki Poł 
skiego Rejestru Statków udzielili 
stoczni znacznej pomocy, przy­
bywając na każde wezwanie i 
pracując często poza godzinami 
służbowymi.

Dzięki należytej współpracy 
stocznia była w stanie oddać jed­
nostki rybackie przedterminowo 
do eksploatacji.

ROBOTNICY PGR OTRZYMALI 
ŚWIATŁO I DOBRĄ WODĘ

W notatce pt. „O światło i dobrą 
wodę dla PGR — Orłowo“ (Glos 
Wybrzeża z dn. 16. 8. 51) pisaliś­
my o niedostatecznej trosce dyrek­
cji zespołu Marzęcino o warunki 
bytowe robotników w PGR Orłowo. 
W związku z tym Okręgowy Zarząd 
PGR powiadamia nas, że robotnicy 
otrzymają światło elektryczne i do­
brą wodę w ciągu bieżącego miesią 
ca.

ROBOTY BUDOWLANE 
UKOŃCZONO

W odpowiedzi na notatkę pt. „Już 
miesiąc naprawiają dach“ , z dnia 
21 sierpnia br. Prezydium PRN w 
Lęborku zawiadamia nas, że robo­
ty budowlane w budynku gospodar 
czym spółdzielni produkcyjnej w 
Ciechocinie zostały ukończone dnia 
1 wrześna br.

POZA TYM W WYNIKU 
NASZYCH INTERWENCJI

Majątek Osieczyn zostanie zelek­
tryfikowany w r. 1952. Winę za o- 
późnienie ponosi dyrekcja zespołu 
Chynów, która nie zaplanowała ko 
niecznych inwestycji w majątku 
(Notatka „Dwa lata czekają na za­
łożenie instalacji“ z dnia 2. 8. br.)

Rów na ul. Brzeskiej w El­
blągu został zasypany po dokład­
nym sprawdzeniu szczelności połą­
czeń rur. ^Notatka pt. „Usunąć 
przeszkodę na ulici Brzeskiej“ 31. 
8. br.)

* * *
Ob. Wacław Rybakowski — ko­

mendant pow. SP w Kartyzach o- 
trzyma! zaieglą pensję (Cios Wy­
brzeża z dnia 18. 8. br).

W związku z notatką z dnia 31. 
8. Zakłady Energetyczne Okręgu 
Północnego zawiadamiają nas, że 
oświetlenie odcinka ulicy Bohate­
rów Stalingradu w Orłowie zostało 
uzupełnione.
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^notatnika trójmiasta
Tajemnicza kalkulacja

Leżą przedemną dwie małe torebki 
2 herbatą. Dwie zupełnie jednakowe 
torebki z jednakowym napisem: „Ory 
ginalna herbata, India, luksusowa, 
paczkowana przez Hurtownię Towa- 
‘ ¿w Importowych w Gdyni. Netto oh. 
20 gramów“.

jedną torebkę zapłaciłem w I 
DDT tv Sopocie zł 4.80. za drugą zaś 
' nabytą również w Sopocie, w sklc 
pie PSS przy zbiegu ul. Bieruta i 
Ceynowy — zł 5.60.

Ciekawe, dlaczego ta sama ilość 
tego samego towaru kosztuje w skle­
pach spółdzielczych o 0,80 zł drożej, 
niż w PDT.

Może kierownictwo tej instytucji 
odkryje zaintrygowanym kupującym 
tajemnicę swej kalkulacji.

Przypuszczamy również, że tą róż­
nicą ceny na 20 gramach herbaty 
zainteresuje się Państwowa Inspekcja 
Handlowa i Prezydium MRN.

(Jog.)

B£udt£.et im s k i  o człoiglefco

Wydatki Gdańska na rozwój oświaty
I ochroną zdrowia mieszkańców

!Na cześć 34 rocznicy Uewolucf! Październik®wef

Wyrazem troski ludowego państwa o poprawę warunków 
bytowych ludzi pracy, o ich stan zdrowotny i rozwój oświaty są 
m. in. budżety naszych miast.

Porównując sumy przeznaczone na zaspokojenie róż­
nych potrzeb pracujących z podobnymi pozycjami budżetów z lat 
ubiegłych widzimy stały wzrost wydatków na te cele. Dzięki te­
mu co roku powstają nowe przedszkola, ośrodki zdrowia, szkoły, 
żłobki, place i zieleńce, rozszerza się sieć wodociągowo-kanaliza­
cyjna i gazowa.

Przeniesienie wydziałów MRN
do nowego gmachu

W  tych dniach przeniesiono do 
nowego gmachu Prezydium MRN 
przy ul. Świerczewskiego 8/12 
dalsze wydziały: Wydział Zdro­
wia z ul. Wałowej i oddział likwi 
dacyjny z osiedla Narwik.

Weźmy dla
Gdańska^ z ostatnich trzech lat 
porównajmy wysokość kredytów 
przeznaczanych na oświatę i o- 
chremę zdrowia.

Po zakończeniu działań wojen­
nych stan budynków szkolnych w 
Gdańsku był katastrofalny —  na 
kilkadziesiąt szkół znajdujących 
się na terenie miasta nie wiele 
zdatnych było do użytku. Dlatego 
też fundusze na oświatę, zwięk­
szały się z roku na rok. W  roku 
1950 na .te cele przeznaczono prze 
szło 6 i pól miln. zł co stanowi­
ło ok. 22 proc. ogólnego budżetu 
MRN.

Na rok bież. Wydział Oświa­
ty Prezydium MRN przewidział 
gruntowny remont wszystkich’

Gdynianie szkoła, się na kursach LPŻ
Koła LPŻ  w  Gdyni prowadzą z jL P Ż  w  strzelaniu zademonstro- 

okazji Tygodnia LPŻ  werbunek wano ostatnio na zawodach. Naj- 
nowych członków oraz rozszerzają lepsze wynikł w  strzelaniu uzys-

przykładu budżety szkół, budowę nowej szkoły w O-
J ..........................runi i rozbudowę kilku szkól. W

związku z tym ogólne wydatki 
miasta na oświatę wzrosły do 8,5 
miliona zł.

Wobec stałego przyrostu dzieci 
w wieku szkolnym i rozwoju 
szkolnictwa dla dorosłych w  bud­
żecie miasta na rok przyszły prze 
widziano zwiększenie wydatków 
na oświatę do ok. 18,5 miln. zł. Z 
zaplanowanych funduszów inwesty 
cyjnych powstaną nowe szkoły i 
przedszkola.

W  Polsce Ludowej każdy czło­
wiek pracy jest otoczony wszech­
stronną opieką lekarską. W  oś­
rodkach zdrowia, ambulatoriach 
przyzakładowych i różnego rodzą 
ju poradniach specjalistycznych i 
szpitalach w  Gdańsku, tysiące o-

nałnych warunków bytu. Tak np. 
w roku bież. na oświetlenie ulic! 
przezaczono w budżecie miasta! 
ok. 900 tys. zł. W  roku przysz- i 
łym fundusze na ten ceł zwiększą; 
się do 1.200.000 zł. Dzięki temu ] 
Gdańsk otrzyma wiele nowych; 
lamp ulicznych.

Mieszkańcy Gdańska, docenia-; 
jąc troskę rządu o poprawę komu; 
nalnych warunków bytu, o podnie! 
sienie stanu zdrowia i rozwój oś-] 
wiaty, ofiarnie, nie szczędząc wyj 
siłków realizują zadania Planu
6-letniego, Zdają sobie bowiem 
sprawę, że przedterminowa reali­
zacja tych zadań przyczyni się

Pracownicy Gdańskich Zakładów Futrzarskich podjęli na cześć 34 R.oczni.
cy Rewolucji Październikowej zobowiązania podniesienia poprawy jakości
wyprawianych skórek oraz roztoczenia opieki socjalistycznej nad maszy-

do dalszej poprawy warunków by j Na zdjęciu: Iow. Franciszek W lejek. Ambroży Jarko i Józef Iwanowski 
tu szerokich mas. i wykonujący przeciętnie 120 proc. normy.

Należności za opiekę nań dziećmi w żłobkach i przedszkolach
musze; być wpłacane w terminie

W  roku bieżącym przeprowa­
dzono reorganizację gospodarki f i

szkolenie. W  chwili obecnej w 
Gdyni czynnych jest 7 kursów 
strzeleckich i 3 kursy obrony 
Przeciwlotniczej.

Wkrótce, staraniem Zarządu 
Grodzkiego LPŻ. zorganizowane 
Zostaną bursy szoferskie i łącz­
ności.

Nowego rozmachu nabierze ak­
cja szkoleniowa po otwarciu w 
»nieście klubu LPŻ, który mieścić 
się będzie przy ul. Warszawskiej.

kali: Bolesław Kupiecki, pracow­
nik Centrali Przemysłu A rty ­
stycznego i Ludowego i Marian 
Markiewicz ze Straży Pożarnej.

(w.)

sób otrzymuje codziennie bezpłat- [nansowej żłobków i przeszkoli. O 
ne porady^ lekarskie i potrzebną jbeenie każda placówka opieki nad 
pomoc. Opieka nad zdrowiem jest dzieckiem posiada własne konto 
coraz szersza, coraz wszechstron-1w banku, na które zakłady pracy 
mejsza. Wskutek tego wydatki na mają wpłacać należności za opię­
te Cele ciągle się zwiększają.

W roku bież. budżet Prezydium 
M RN przewidział na zdrowie pu­
bliczne 18,5 miln. zł. W roku przy­
szłym wydatki te wzrosną do 24 
miln. zł.

Rosną również stale fundusze 
przeznaczone na poprawę komu-

Harcerze na cześć 34 rocznicy
Rewolucji Październikowej

W ślad za załogami robotniczy- 
_  . . .  ,m» zobowiązania na cześć 34 roez
Rezultaty szkolenia członków lnicy Rewolucji Październikowej

Wybory do rad drużyn harcerskich
- J ' e wszystkich szkołach podsta- i W  ożywionej dyskusji, jaka na- 

wycn w Gdańsku odbywają się stąpiła po przemówieniu ustępu- 
obeeme wybory do rad drużyn] jącego przewodniczącego rady
lQKi?KokłAi • na rok szkolny!drużyny, zabierało głos wielu har 
-iyol/52. Akcja wyborcza przebie-1 cerzy i harcerek, 
ga pod hasłem dalszego rozwoju j Marek Sut»r, uczeń klasy IV, 
organizacji harcerskiej ł podniesie ¡zaapelował d0 wszystkich harce-
ńia poziomu nauk; w szkołach.

*  *  *
W  11-letniej szkole jm. Stefana 

Żeromskiego przy ul. Polanki w 
Oliwie w godzinach popołudnio­
wych aulę szkolną zapełnili szczeł 
hie harcerze i harcerki ze wszyst 
kich zastępów. Na uroczystą zbiór 
kę przybyli również licznie rodzi­
ce i nauczycielstwo. Uroczysty 
nastrój podnosiła piękna dekora 
cja auli —  biało-czerwone płótna, 
portrety dostojników państwo­
wych, hasła i emblematy harcer­
skie i wiele kwiatów.

Po złożeniu raportów przez za 
stępowych na salę wkroczył po­
czet za sztandarem, zdobytym 
przez drużynę szkolną w roku ub. 
w eliminacjach drużyn harcerstwa 
Woj. gdańskiego. Następnie rozpo­
częły się obrady.

rzy, aby w obecnym roku szkol­
nym uczyli się dobrze, aby sumień 
nie spełniali swe obowiązki har­
cerskie. Mała Helenka Szwed, 
uczennica klasy II, oznajmiła, że 
cała je j klasa chce należeć do har 
eerstwa.

Następnie odbyły się wybory 
do nowej rady drużyny, w skład 
której weszło 11 harcerzy.

W  toku, obrad harcerze zgotoWa 
li serdeczną owację swej opiekun 
ce, nauczycielce ob. Pyczyńskiej, 
która nie szczędząc czasu i wy­
siłków, pomagała stale drużynie 
i kierowała jej pracą.

Na zakończenie uroczystego ze­
brania przedstawiciele koła ZMP 
w szkole wręczyli harcerzom w 
darze komplep-tto gry w siatkę.

Dar ten jest wyrazem coraz 
ściślejszej łączności i opieki ZMP 
nad harcerstwem.

W. K .)

masowo podejmuje młodzież 
szkolna, zrzeszona w  harcerstwie. 
Zobowiązania te dotyczą m. In. or 
ganizacji obchodu rocznicy na te­
renie szkół i  pogłębiania znajo­
mości literatury radzieckiej.

kę nad dziećmi swych pracowni­
ków. Planowość gospodarki finan­
sowej zależna więc jest cd regu­
larności wpłat z poszczególnych 
przedsiębiorstw. Jeżeli referenci 
socjalni zakładów pracy przekazu 
ją należne sumy w. terminie, go­
spodarka finansowa żłobka lub 
przedszkola prowadzona jest pla­
nowo 1 placówki nie odczuwają 
żadnych trudności. Jakiekolwiek 
jednak zachwianie regularności 
wpływów. szybko dezorganizuje 
gospodarkę przedszkoli ; żłobków 
i naraża zarówno dzieci, jak j ich 
wychowawców na poważne braki.

Większość referentów socjal­
nych w Gdańsku doceniła znacze­
nie regularnego przekazywania 
należności i wpłaca je w ustalo­
nych terminach. A le są jednak i 
tacy, którzy lekceważą swoje obo 
wiązki w tym zakresie, płacą nie­
regularnie a nawet dłużni są po-

kom z opłatą od kwietnia br., a I Malborka. Dzięki ścisłej współpra 
Gdańskie Zakłady Gastronomie;:- j cy związków zawodowych, odpo- 
ne za marzec, kwiecień, lipiec, jwiednich -wydziałów Prezydium

Miejskiej Rady Narodowej i  refe­
rentów socjalnych z poszczegól-
nych zakładów pracy,’ należności 
za opiekę nad dziećmi wpłacane 
są w  terminie. Regularność wpłat 
umożliwiła poprawę wyżywienia 
dzieci i zaopatrzenie przedszkoli i 
żłobków w  sprzęt.

Trzeba, aby za przykładem Mai 
borka -poszli referenci socjalni z

id)

Członkowie drużyny harcerskiej 
nr 7 w  Gdańsku zobowiązali się -ważne kwoty. Jednym z takich nie 
ozdobić groby żołnierzy ra- sumiennych, niedbałych płatników 
dzieckich, przygotować wieczór j 6-*- ZPGG, który nie wpłacił na- 
literacko-artystyczny, poświęcony 
poezji i pieśniom narodów ZSRR,

X~eaf

sierpień i wrzesień br.
Zbiurokratyzowani referenci so­

cjalni tych przedsiębiorstw praw 
dopodobnie nie zdają sobie spra­
wy, jak utrudniają tym pracę 
przedszkoli i  żłobków, jaką krzy­
wdę czynią dzieciom swych pra­
cowników. A  jest ona wielka.
Wskutek nieuregulowania w  ter­
minie należności kierownictwo
\$ielu ' żłobków jest m. in. zmu- ] przedsiębiorstw Gdańska 
szone do zmniejszenia z braku fun 
duszów porcji posiłków lub do 
przyrządzenia ich z mniej wartoś­
ciowych produktów. I  tak np. w 
żłobku nr 1 w  Gdańsku w  ciągu 
dwóch tygodni dzieci nie otrzy­
mywały z tego powodu masła.

Sytuacja ta powinna ulec zmia­
nie. Państwo asygnuje poważne 
fundusze na pomoc i opiekę nad 
dziećmi robotników i pracowni­
ków. Fundusze te muszą być wy 
korzystane na właściwe cele, go­
spodarka nimi musi być prowa­
dzona planowo. Niedbalstwo w  re 
gulowaniu należności przedszkoli

żłobków należy jak najszybciej 
zlikwidować.

Trzeba, aby sprawą tą zainte-

r i f

otoczyć opieką sprzęt szkolny.

(N.)

Wieczór dyskusyjny
rac jo n a liz a to ró w

W  dniu 12 bm. o godz. 17.30 
odbędzie się w  Klubie Racjonali­
zacji i Techniki przy sopockim 
Przedsiębiorstwie Remontowo-Bu­
dowlanym wieczór dyskusyjny ra­
cjonalizatorów. Tematem dysku­
sji będzie prefabrykacja instala­
cji centralnego ogrzewania, wo­
dy i gazu. Referat na ten temat 
wygłosi racjonalizator, technik- 
hydraulik ob. Zygmunt Romanow­
ski.

Przewodniczący ustępującej ra­
dy drużynowej Tadeusz Brauła 
składa harcerzom, ich opiekunom 
i rodzicom, sprawozdanie z dzia­
łalności rady za ub. rok. Mówi o 
tym, jak harcerze walczyli o pod­
niesienie poziomu nauki, o likwi­
dację niedostatecznych ocen. —  
Zorganizowaliśmy —  mówi druży 
nowy Brauła — kółka &amokształ 
ceniowe, wskutek czego ilość stop 
ni niedostatecznych zmniejszała 
się w klasach stale. Ale starsi har 
cerze zbyt mało jeszcze opieko­
wali się młodszymi, zbyt mało 
kontrolowali ich naukę. Jakkol­
wiek koniec roku pzkolnego wy­
padł pomyślnie, to jednak wspól­
nym wysiłkiem moglibyśmy osiąg­
nąć jeszcze lepsze wyniki.

Dalej przewodniczący drużyny I 
opowiada z dumą, jak pracowali 
harcerze przy zbiórce złomu. Ze­
brali go dużo. Pieniądze otrzyma- 
ne ze sprzedaży złomu przezna­
czono na zakup mebli do świetli­
cy* —  Teraz — mówi z zadowo­
leniem — mamy piękną świetlicę, 
W której przyjemnie będzie p r ; 
cować i bawić się..
. Z kolei harcerz mów; o opiece, 
Jakiej doznała drużyna ze strony 
starszych kolegów ZMP owców, 
którzy interesowali się zbiórkami 
harcerskimi \ pomagali w pracy

Z ZMP-owcami stanowimy jed­
ną rodzinę, bo mamy wspólny cel: 
Ptacówać i uczyć się tak, aby 
dumna z nas była Polska Ludowa, 
hby dumny z nas był najlepszy 
•Piekun dzieci Prezydent Bolesław I wltrut — kończy sprawozdawcą,

swoich pracowników w żłobkach ¡dotychczas stopniu rady zakłado- 
za październik, listopad i gru- we, odpowiedzialne za gospodar­

kę kredytami socjalnymi idzień 1950 r. oraz luty, marzec, 
lipiec, sierpień j wrzesień roku 
bieżącego, a za dzieci przebywają 
ce w przedszkolach zalega ok. 
7.000 zł. Pomorskie Zakłady Prze 
mysłu Drzewnego zalegają żłob-

wydziały
odpo- 

PrezydiumWiednie 
MRN.

A  że można należności te wpła­
cać terminowo, świadczy przykład 
miast powiatowych, a zwłaszcza

Walczymy ze spekulacją
Kierownik tartaku w Michniewie 

w pow. kartuskim, Józei Gnbryno- 
wicz, wybrał Sobie w r. b. dość o- 
ryginalne „dodatkowe zajęcie“ . Po 
pracy w tartaku przekształcał się 
wieczorem w rzeźnika — spekulan­
ta. Wykorzystując swoje stanowi­
sko służbowe namawiał Współpra­
cowników do skupywania na jego 
rachunek cieląt i baranów, które 
następnie potajemnie bil, a mięso 
rozprzedawal po paskarskich ce 
nach.

Śledztwo wykazało, że Gubryno- 
wicz ubił kilkadziesiąt sztuk cieląt 
i baranów. Sprawa spekulanta zo­
stała przeka-zana Komisji Specjal­
nej w Gdańsku.

OSTRZEŻENIE

Ostrzega się przed realizacją skradzionego 
czeku Seria 0 0086311 konto 112-175 w  N.B.P.

w  Lublinie 1614/K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Hurtownia Nr 
dziernika br. 
ką 121/122.

C en t r a l a  H a n d l owa  
Przemysłu Metalowego
1 zawiadamia, że z dniem 6 paź- 
przeniosła biura na ul. Szero- 

1612/K ]

Sprzedawcy do sprzedaży peronowej artykułów 
spożywczych na warunkach prowizyjnych na 
miasta Gdynia, Gdańsk Gł., Tczew, Maibork, L ę­
bork, Puck, Elbląg potrzebni. Możliwości zarob­
kowe duże. Zgłaszać się w godzinach służbo­
wych w Sekcji Kadr Kolejowych Zakładów Ga­
stronomicznych, Gdańsk, ul. Szeroka 11/13.

1609/K

Czterech tokarzy, dwóch frezerów, jednego spa­
wacza, sześciu pracowników niewykwalifikowa­
nych, cztery kobiety zatrudni od zaraz Państwowa 
Fabryka Maszyn i Odlewnia Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. Grunwaldzka 216. Warunki dobre — do omó­
wienia w  biurze personalnym. 1599/K

O G Ł O S Z E N I  V  O R O B N K

% Z A W I A D A M I A M Y
wszystkich zainteresowanych 

o przeniesieniu warsztatów i biur Sp-ni Pracy

“ Automechanik“ na ul. Łokietka Nr 7 Sopot.
1613/K

Duże powodzenie

Pieśni Sarmlko“99

Wystawiona w Państwowym Te 
atrze Lalek „Łątki“  w Gdańsku— 
Wrzeszczu radziecka

t e a t r  w i e l k i  W  GDAŃSKI1 — 
godz. 19 — opera „Madame But- 
terfly^.

TEATR DRAM ATYCZNY W GDYNI —
godz. 19-30 - »Pałacyk w  zaułku“ .

TEATR KAM ERALNY W SOPOCIE — 
godz. 19.30 — „Śluby panieńskie“ . 

TEATR LALE K  „Ł Ą T K I“ — godz. 
11 i 14 — zamknięte przedstawienie 
dla szkół.

~Khta
GDAŃSK
„ZM P-ow iec“  we Wrzeszczu — . Ta­

jemnica szybu naftowego* •. godz. 
ip. 18, 20.

„Bajka“  we Wrzeszczu — , Raczek sie 
spóźnia“  godz. 16, 18 i 20.

„Przyjaźń“  we Wrzeszczu — „Śmiali 
ludzie“ .

„Polonia“- w Oliwie — „Córka mary­
narza“ komedia radziecka, godz. 
16, 18, 20.

SOPOT
„Bałtyk4* — „Ostatni rejs“ , godz. 

16,30. 18.30 i 20,30.
„Polonia“  — „Przed świtem**, godz. 

16, 18 20.
GDYNIA
„Warszawa“  — „Gęsiarek Matyi“  — 

godz. 16, 18 i 20.
„Goplana“  — „Kobieta wyrusza w 

drogę“ , godz. 18, 18 i 20.
„Atlantyk“  — „Zwycięskie skrzydła“ , 

godz. 16,30, 18,30 i 20,30.
„Prom ień“ w  Chyłonii — „śpiew  jest 

pięknem życia“ , godz. 18 i 20.
„Neptun“  w Orłowie —- „Spotkanie 

nad Łabą*', godz. 13 i 20.

l \ a d it o
PROGRAM ROGŁOSNI GDAŃSKIEJ 

na piątek, 12. 10. br.

sztuka I «ąsu.
„Pleśń Sarmiko“  cieszy sie dużym L . p^s^p feśń  
powodzeniem. Ciekawe przygody munikat dla ry

'.GUBIONO legitymację | «GUBIONO obywatelstwo wa> 0 
tużbową nr 390/2 na naz-.polskie — Paweł Halman 

w i sic o _ Gnieclak Krystyna, wydane przez PPR N  W ej- 
Wrzesżcz, Niedzlałkowskie- | herowo. p-1054
go 11. G-1047,

ZGUBIONO kartę meldun- 
ZGUBIONO odcinek w y - !kow  ̂ Róssler Jerzy Gdańsk, 
meldowania na nazwisko' Płowce 5. P-1053

5.00 —- Gdańsk wita słuchaczy — 
chwila muzyki (lok.), 5-03 —  Sygnał 

5.05 — Wiadomości poranne,
Koncert dla świata pracy, 5.55 

masowa, 5.59 — Ko- 
. . , - rybaków (lok.), 6.00 —

m ałego  ch łopca radz ieck iego  — ¡Program dnia (lok.), 6.05 — Gimna-
Czukeza na krze, unoszonej przez f„5;ka-.6'15~  Zapowiedź programu !o- 

„  T i . , i karnego, 6.18 — Wiadomości Wybrze­
ż e « ' 11 Lodowaty, trzymają m t- . ia  (!ok.), o.3o -  Dziennik poranny, 
łych widzów w napięciu przez «-50 — Muzyka ludowa (Gdańsk). 7.20 
całe przedstawienie. Dzięki swoWni — Koncert, rso — chw ila muzyki, 

wartościom scenicznym sztuka j PrLrwaTo“  n̂ QP°-  KoŁm ika^ 
c ieszy  się dużym powodzeniem j miejscowe, 11.45 — Głos mają ko­

biety, 11.52 — polska pieśń masowa, 
11-57 — 'Sygnał czasu, 12,04 — Dzien­
nik południowy, 12.15 — Orkiestry 
dęte, 12.30 — Audycja dla wsi, 12.45
— Na swojską nutę. 13.15 — Komuni­
kat PIHM dla rybaków (lok.), 13.16 — 
Pogadanka fachowa dla rolników 
(lok.), 13.25 — Program dnia, 13.30 — 
Muzyka dla wszystkich, 14.30 — Pro­
za cykliczna, 14.50 — Koncert, 16-00

iS łlfiflSCT O n w s / ia rŁ rś “ !-  Wszechnica Radiowa, 16.20 — po- 
A ł U W a l l U  j gadanka przyrodnicza „Ssaki Bałtvku“
. . , r ! Anny Modzelewskiej (lok.), 16.30 — 

O tw arta  w e  w rześn iu  w  M uzę- Koncert solistów -— u twory współ- 
um Pomorskim w  Gdańsku w ysta  czesnych kompozytorów polskich "gra

życiu  i twórczości Juliusza włai ysl.avY Walentynowicz (lok.), 15.50
— Nasi korespondenci piszą (lok.),

również wśród dorosłych.
Szkoły i przedszkola z trójmia 

sta organizują dla młodzieży spe 
cjalne przedstawienia zamknięte.

Ostatnie dni w ystaw yP* U" «!

Piotrowski Feliks, wydany ZGUBIŁEM 
przez Gminną Radę Naro- 
dową Straszewo. P-1048

Słowackiego czynna będzie już 
tylko kilka dni i zostanie zam­
knięta 15 bm.

Mieszkańcy trójmiasta, a szcze­
gólnie młodzież szkolna, powinni

CHCESZ BYC KAND YD ATEM  
N A  SZKOLENIE LOTNICZE

zgłoś się na Uczestnika Modelarni Lotniczej 
przy Pow. Domu Kultury w Gdańsku Chełm 
dawna Pohulanka). Szkolenie obejmuje: 
1-stopjeń wyszkolenia modelarskiego 

II-stopień wyszkolenia modelarskiego (teore­
tyczny kurs szybowcowy).
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie w kance­

larii Domu Kultury od godz. 10 do 18. 
__________  1618/K

SGUBIONO odcinek zamel­
dowania Chmielewska Jad­
wiga, Elbląg, ul. Metalow­
ców 49. P-1049

ZGUBIONO legitymację

książkę 
skową Nr 0102854 
?rzemyśi, kartę meldunko 
wą wydaną Gmina Swibno, 
iowla t Gdańsk tia nazwisko 
Biały Stanisław.

G-1052

ZAMIENIĘ 3 pokoje, kom­
fort, centrum Katowic na

17.00 — Wiadomości popołudniowe,
17.05 — Z doświadczeń racjonalizato­
rów lub „Ludzie Planu 6-letniego“ , 
17.15 — Muzyka popularna, 17.45 — 
Rezerwa oświatowa. 18-00 — Radiowy 
konkurs chórów, 18-30 — Audycja li­
teracka 18.50 — Reoorłaż z zakładów

Rku  czas na zwiedzeni* tej ciekawej j 
inKo wystawy zapoznan e się z ży- 

ciem i twórczością wielkiego po­
ety.

woj-1 wykorzystać pozostały jesz: :ze

.łużbową wydaną przdz Za- podobne w  Gdańsku 
kłady Mechaniczne Elbląg Wrzeszczu. Oliwie. Sopocie, 
indyk Ludwik- j Gdyni. Oferty ..Prasa"

1 i udańsK pód „Dziennikarz"P-1050

ZGUBIONO przepustkę w y­
daną przez Zakł. Mecha-, 
niCzne Elbląg na nazwisko: tzesne 
Dubikowski Bronisław. kursy księgowości.

B-10511 Skrytka iStt/K

P-1034

TRZYMIESIĘCZNE nowo- 
korespond ncyjne 

Łódź, 
«41/KI

DYŻURY APTEK
ód 6 do 12. 10. 1951 

Gdańsk — Apteka nr 1, ul. Gen
Świerczewskiego 2 

Wrzeszcz — Apteka nr 5, ul. Grun 
waldzka 38.

Gdynia — Apteka nr 9, Plac Kaszub­
ski 10 1 apteka -w Orłowie.

Sopot — oUwa — Apteka nr 12 w ' dla rybaków 
Sopocie, ul. Stalina 791 i apteka nr wiadomości, 
53 w Oliwie, ul. Leśna i. audycji.

(!ok.), 19.05 — Audycja literacka „No­
we książki radzieckie o morzu" (re­
cenzja) (lok.). 19.15 — Codzienny prze­
gląd wydarzeń (lok), 19.30 — Muzyka 
i  aktualności, 19-59 — Komunikat
PIHM dla rybaków (lok.), 20.00 —
Koncert masowy, 20.45 _  Wspomnie­
nia robotnicze. 20 58 — Stan pogody, 2100 — Dziennik w ’eezorhy, 21.26 — 
Wiadomości soori- we 21.30 — Muzy­
ka. 21-50 — Wspólny interes — no­
wela, 22.20 — Muzyka. 22.40 -  Muzy­
ka taneczna, 23.00 -  Od melodii do 

| melodii, 23-49 — Komunikat PIHM 
fiok.), 23.50 — ostatnie 
23.59 — Hymn 1 koniec
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ŻERAŃ PO ROKU
Na ulicy Jagiellońskiej nagle 

urywają się „kocie łby“ i ulica 
wydłuża się w prostą, jak strzała 
asfaltową szosę —  Aleję Stalin- 
gradzką, która niecały rok temu 
—  w grudniu 1950 roku — była 
dopiero w budowie.

Do Żerania już niedaleko — kil

Chemia radziecka
w walce z chwastami

Kołchozy i sowchozy Związku. Ra 
dzieckiego otrzymały nowy, niezwy 
kle skuteczny środek do walki z 
chwastami roślin, uprawnych. Do 
niedawna pielenie roślin uprawnych 
było niezwykle ciężką pracą, którą 
wykonywano ręcznie.

Uczeni radzieccy wynaleźli nowe, 
skuteczne środki chemiczne do wal­
ki z chwastami roślin uprawnych. 
Pracownicy naukowi Moskiewskiej

ka minut jazdy. Szofer uparł się 
jednak skręcić z autostrady r.a 
boczną drogę, na której końcu 
wznoszą się jakieś budynki, wy­
glądające na fabryczne hale. 
Istotnie rośnie tu jakiś wielki za 
kład, ale ... Zjednoczenia Robót 
Komunikacyjnych. Szofer pomylił 
się zresztą jeszcze po raz drugi, 
chcąc skręcić na drogę wjazdową 
wiodącą do potężnych budynków 
przyszłego biura konstrukcyjnego 
żerańskiej fabryki, odległych od 
Fabryk; Samochodów Osobowych 
o dobre dwa kilometry. Nie moż­
na się zresztą dziwić szoferowi 
„Dawno już tu nie byłem —  po­
wiada — tyle tu tych nowych bu­
dów, każda wielka, myślałem, że 
to już FSO“ . Jednakże po przy­
jaździe na miejsce widać, że FSO 
jest tak wielkim obiektem, iż tam 
te nie mogą się z nim równać.

Wysiadamy przed budynkiem 
dyrekcji. No, ten na pewno się nieAkademii Rolniczej im. Timiriaze 

wa —- I. Gunar i M. Berezowski u-1zmienił, tylko wtedy, w grudniu 
stalili, że niektóre roztwory che-|^95Q roj;U> oplatające budynek dzi 
miczne jak np. kwas 2,4 dichlor - i kie wino było nagie i bezlistne, 
fenoksyoctowy (w skrócie 2,4-DU) I <jzig jest czerwone. Za to po dru 
oraz kwas 2 methyl - 4 chlorfenoksy gjęj stronie drogi... Wtedy, w 
octowy (w skrócie 2 M —4 CH) grudniu, w mglistym, wilgotnym
całkowicie niszczą chwasty nie wy­
rządzając żadnej szkody przy tym 
roślinom uprawnym.

Uczeni ci przeprowadzili wiele 
bardzo ciekawych doświadczeń. I 
tak np. chwasty — łobodę, oset i 
gorczycznik, rosnące w pszenicy, 
opryskano roztworem 2,4 DU. Po 
upływie 30 minut liście i łodygi 
chwastów zgięły się, a po kilkuna­
stu godzinach zupełnie opadły na 
ziemię. Po kilku dniach chwasty 
zniknęły, a pszenica wspaniale doj­
rzała.

Do walki z chwastami roślin u- 
prawnych używa się w ZSRR na 
szeroką skalę lotnictwa. Samoloty 
opryskują roztworem 2,4 DU, lub

powietrzu rysowały się dwie wiel 
kie hale, jedna wyciągnięta pod 
dach, druga we wcześniejszym sta 
dium budowy. Dziś jest trzecia. 
Ale nie tylko na tym polega róż­
nica, lecz na wielokrotnie więk­
szym tempie pracy, na wielokrot­
nie większej liczbie ludzi na bu­
dowie, na tym wreszcie, że po 
wejściu do wnętrza hale fabryki, 
mimo iż nie są jeszcze wykończo­
ne, sprawiają jednak wrażenie już 
gotowych do pracy.

Z tym wejściem nie wszystko 
jednak jest takie proste. Spróbuj 
cie bowiem dziś, na miesiąc przed 
terminem uruchomienia fabryki, 
znaleźć kogoś, kto mógłby poświę

-M-4-CH pola uprawne. XV ciągu cić godzinę, czy dwie swego dro
dnia samolot opryskuje do 200 ha.

Nowe chemikalia rolnicze, do wał 
ki z chwastami roślin uprawnych 
znalazły już szerokie zastosowanie 
w wielu kołchozach i sowchozach.

(pr)

gocennego czasu j pójść z obcym 
przybyszem na teren. A  gdy jesz­
cze popełni się nieostrożność i po­
wie, że na Żeraniu jest się już nie 
po raz pierwszy, wtedy — wszyst­
ko przepadło. „Byliście już tu?!

Z pamiętnika gangsteraKonkurs rysunkowy „Głosu Wybrzeża“
H  H ‘ O  V  V

W jakim kraju i! ' 

Nazwisko i imię 

Adres , ,

Zaw ód

tej zbrodni*
OBJAŚNIENIE:

Po wypełnieniu kolejnych dziesięciu kuponów, należy je 
przesłać razem w jednej kopercie do reda1 ji „Głosu Wybrzeża“ , 
Gii ■ k, Targ Drzewny 3'7.

Na koperc e powinien znajdować się napis: „Na konkurs“ .
Termin nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 25 paździer­

nika 1951 r.
Wśród tych, którzy nadeślą trafne rozwiązania, rozlosowa­

ne zostaną cenne nagrody — aparat radiowy, rower, komplet 
garnków aluminiowych i wiele wartościowych książek.

To świetnie. Wobec tego powie­
my Wam, z kim macie się skon 
taktować w poszczególnych ha­
lach, a przecież do hal traficie i 
sami“ .

Cóż, trudno. Radźmy sobie sa­
mi. Rok temu, pamiętamy, byliś­
my w warsztacie mechanicznym 
na tak zwanym odcinku doświad­
czalnym, malutkim zaczątku ro­
dzącej się fabryki. W  kącie nie­
mal dosłownie jedynej, gotowej 
halj mieścił się warsztat z kilko­
ma maszynami i kilkudziesięcio­
ma ludźmi, którzy mówili dumnie 
o sobie: „Jesteśmy pierwszymi 
pracownikami FSO. Wykonujemy 
urządzenia dla hali montażu“ .

Było tu dużo młodzieży, właś­
ciwie nawet przeważnie młodzi. 
Było trochę, ludzi, którzy do fa ­
bryki przyszli prosto ze wsi. Pa­
miętamy jeszcze ich nieporadne 
ruchy i bojaźliwe spojrzenia na 
maszynę: „Czy nie wydarzy się 
jakiś wypadek?“  Dziś do warszta 
tu mechanicznego prowadzi to sa­
mo wejście co dawniej. Tylko, że 
warsztat już właściwie nie jest

wielkość wytrzymałością własnych 
nóg. Jeśli po je j zwiedzeniu będą 
bardzo bolały, no to pewnie jest 
bardzo duża“ . Istotnie byliśmy 
solidnie zmęczeni.

Byliśmy jednakże również za­
chwyceni. Zachwyceni i oszołomie 
ni ogromem hal. Zachwyceni ich 
jasnością, nowoczesnością urzą 
dzeń nie tylko tych służących bez­
pośrednio produkcji, ale także ja­
rzeniowym oświetleniem, urządze­
niami klimatyzacyjnymi, ściana­
mi wyłożonymi kaflami. Stworzo­
no tutaj idealne niemal warunki 
pracy dla robotnika. Zresztą w 
naszej wędrówce po fabryce urzą­
dzeń takich znajdziemy o wiele 
więcej, i warto będzie pomówić 
o nich zupełnie Oddzielnie.

Na hali elektromontażu prawie 
nie słychać kroków. Podłoga jest 
tu bowiem z drewnianych kloc­
ków. Th robotnicy kończą zakła­
danie instalacji elektrycznej. W  
lakierni, w kabinach lakierniczych 
błyskają palniki spawalnicze. Na 
montażu głównym słowa tłumi 
huk młotów. A  na górze, nad ha-

warsztatem .Obejmuje dwa wiel-|lą pracuje je j mózg —  biura in- 
kie działy: narzędziownię i remon'żynierskie, I  tu, w biurach jest

bardzo jasno j przestronnie. W  
gardle drapie zapach świeżej far 
by.

Oczywiście inżynier, który mo­
że nam udzielić informacji, jest 
nieuchwytny. Właśnie zaabsorbo­
wany jest jakąś skomplikowaną 
sprawą. Nie przeszkadzamy. Ale 
już za chwilę sprawa zostaje de­
finitywnie załatwiona i oto zaczy­
na się opowieść, której zakończe­
nie stanowić będzie pierwszy że- 
rański samochód, noszący dumne 
imię naszej stolicy, który wyje- 
dzie torem, po którym dziś jesz­
cze śmigają ciężarówki z materia­
łami budowlanymi.

K R YSTYN A  N IEDZIELSKA

towy, pracuje tu kilkuset ludzi, 
młodych i starych, ale znów prze­
de wszystkim młodzież.

Narzęaziownia . remonty to od­
działy budujące fabrykę na rów­
ni z załogą budowlaną. Tu wyko­
nuje się urządzenia do przenośni­
ków dla podmontażu i montażu 
głównego, dla hali, która w tej 
chwili jest sercem fabryki i jej 
największą troską. Stąd wyjedzie 
za niecały miesiąc pierwszy sa­
mochód M-20 „Warszawa“ .

Zwiedzający wraz z nami fa ­
brykę kolega — dziennikarz za­
dał pytanie dotyczące wielkości 
tej hali. Ktoś z boku odpowie­
dział: „Najlepiej zmierzycie jej

Przedszkole i u  f a b r y c e  „Rałtpk“

Liczne zakłady pracy Wybrzeża posiadają przedszkola dla dzieci swo­
ich pracowników.

Na zdjęciu: dzieci pracowników fabryki „Bałtyk“  na spacerze w Oliwie.

MASS CZYTELNICY PISZA
Trzy lata io irochę za długo
Lokatorzy domu przy ul. Wy­

czółkowskiego 22 w Gdańsku 
nie mogą korzystać od 3 lat z 
wody, mimo, że wszystkie u- 
rządzenia wodociągowe są w  
porządku i wystarczy budynek 
podłączyć do głównej sieci, aby 
bolączka ta została zlikwido­
wana.

Starania lokatorów w Zarzą­
dzie Nieruchomości nie przy­
niosły dotychczas żadnych re­
zultatów.

tt O  S  ES T  & W W i

Ozieruw i Czuwirina
mistrzami ZSRR w tenisie
W Tbilisi zakończyły się mistrzb 

siwa tenisowe ZSRR. W finale gry 
pojedynczej mężczyzn Ozierow 
(Moskwa) pokonał Andrejewa 
(Moskwa) 6:4, 6:1, 2:6, 6:3. XV 
grze pojedynczej kobiet tytuł mi­
strzowski zdobyła Czuwirina (Mo 
skwa), zwyciężając w finale zeszło 
roczną mistrzynię Biełonienkc (Mo 
skwa). W grach podwójnych tytuły 
mistrzowskie zdobyli Niegrebecki i 
Ozierow oraz Korowina i Nalimo-

Wyścig kolarski wNRD

PILOTKI R A D ZIECK IEJ
Pilotka radziecka Maria Drigo 

na samolocie III kategorii dokona­
ła wspaniałego wyczynu.

\Xrykonaia ona przelot szybkościo 
wy po trasie trójkątnej długości

Turniej szachowy
o mistrzostwo Polski
ŁÓDŹ. Trzecia runda turnieju 

szachowego o mistrzostwo Polski (FA1)

1.000 km, osiągając średnią szyb­
kość 236 km/godz.

Wynik osiągnięty przez pilotkę 
radziecką jest nowym rekordem 
Związku Radzieckiego dla samolo­
tów kategorii III i jest również 
lepszy od oficjalnego rekordu świa 
ta w tej kategorii.

Zdaje się, że czekanie prze* 
trzy lata na podłączenie domu 
do głównej linii wodociągowej 
to trochę za długo.

KAZIMIERZ BRZEZIŃSKI

Więcej troski
o kino „Marynarz"

Mieszkańcy Nowego Portu 
uskarżają się na stosunki panu- 
jące w kinie „Marynarz“.

Aparatura dźwiękowa jest 
niedobra. W  czasie wyświetla­
nia filmu trudno zrozumieć 
treść dialogów. Obrazy są nie­
wyraźne i ciemne. Podczas 
przerwy między seansami sal® 
nie jest przewietrzana.

Sprawą powinna zaintereso­
wać się Dyrekcja Filmu Pol­
skiego.

LESZEK KWIATKOWSKI

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. Czesław Szypulski, Gdańsk -

Wrzeszcz. —  Książki do oprawy przy! 
muje Spółdzielnia Inwalidów w B®" 
pocie.

Ob. Janusz Sobiepanek — Informa­
cji dotyczących wczasów kajakorwyob 
udzieU Wam Okręgowa Rada Zwlą*' 
ków Zawodowych. Fundusz Wczasów-

stała pod znakiem partii nieroz­
strzygniętych.

Zremisowali1 Witkowski (Łódź) 
z Łuczynowiczem (Szczecin), A r- 
lamowskj (Kraków) z Łitmanowi

Piąty etap międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego dookoła NRD 
wygra! Svoboda (CSR) przed Kir-
choffem (NRD) i Szabo (Węgry). _  .
Zwycięzca przebył trasę dl. 162|czem (M aiszawa), Gniot (Szcze- 
km z Wittenburga do Lipska w cin) z Dzięciołowskim (Gliwice) i 
4:49:30 godz. Po 5 etapach leade- jGawlikowski (Warszawa) ze Szpa 
rem wyścigu został Szabo przed;kowskim (Warszawa)) oadaliński 
Kirchoffem. Dotychczasowy leader; . . , _  , , .
Bartusek (CSR) spadł na "15 miej-|<Łodz> zwyciężył Dworzynskiego 
sce. Drużynowo prowadzi NRD .< Warszawa). Resztę partii odłożo- 
przed Węgrami i CSR. Ino.

, , , , Ob. ob. Franciszek Trzaska, Zdzi*'
Dokumenty dotyczące lotu Mam Repeta; Mieczys!aw Pyr, wlwid

Drigo zostały przesłane do Między' Moskal, Franciszek Gawzial, Dorot» 
narodowej Federacji Lotniczej Gawryłowicz, Paweł Nowiński, J. B*»' 

W celu zatwierdzenia tego cłlina’ Marianna Bremert, Jan ReC 
. ■ . , , , ław, Narcyza Drozdowska, CzeslaW

osiągnięcia jako nowego rekordu _  w  sprawaoh waszych
świata. ‘weniujemy.

T R Z i D | 5 t u ü r r v

. i . ka drużyna siatkarek ZPG G  Biuro Główne, które zdobyły pierw- 
sze miejsce w turnieju siatkówki kobiet o nagrodę dyrekcji ZP G G .

KURIER BAŁTYCKI

Tragiczny los 
chałupników

„Dokładnej ilości chałupni­
ków w Polsce nie jest w stanie 
sprawdzić żaden urząd staty­
styczny. Ale wiadomym jest, że 
z pracy chałupniczej żyje w 
Polsce kilkaset tysięcy źle od­
żywionych, marnie płatnych, po 
zbawionych opieki lekarskiej lu- 
dzj i ok.' półtora miliona człon 
ków ich rodzin. Ludzie ci nie 
mają prawa ani do bezpłatnego 
leczenia, ani do zapomogi na 
wypadek bezrobocia, ani żadne­
go zabezpieczenia na starość-“ 
(„K . B.“  z dnia 15. X. 1937)

Ustawa przeciwko 
robotnikom portowym

„W  Ministerstwie Opieki Spo 
łecznej opracowany został pro­
jekt ustawy o robotnikach por­

towych w Gdyni. Projektowana 

ustawa ma znieść obowiązek 
angażowania robotników wy' 
łącznie przez biura pośredni 
ctwa pracy. Daje to przedsię 
biorcom portowym możność eli 
minowania niepożądanych dla 
nich robotników i doboru ele­
mentu najbardziej im oupowied 
niego“ . („K . B.“ z dnia 10. X- 
1937).

Od red. „Gł. W.“ : —  A  naj­
bardziej niepożądanym w P°r' 
cie elementem byli wówczas 
świadomi działacze robotni­
czy, walczący o poprawę za' 
robków, walczący z wyzyskiem 
kapitalistycznym. Sanacyjny 
rząd, będący na usługach kap* 
talistów, przygotował więc uS 
wę, umożliwiającą portowym 
kinom pozbawienie pracy 
łączy robotniczych i W °? °* . 
uświadomionych klasowo robo 
ników.
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